
fU 80 Czwartek 24 marca (6 kwietnia) iOII r. Rok V|
Wyuhodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych  
Adres R edakcji: Kijów, Kreszczałyk 3 8 , Teb 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk, Polskiej: Kijów, K rsszcz . 3 8 . Tei. 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od 1 2 —3. Sek retarz  od 6— B 
Administracya otwarta od 10—4 po poi i od C—8

wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N I  i L I T E R A C K I E

mles. kwart półroci. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3 .— £.— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9.— 18-—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  i C k o p ,

OGŁOSZENIA: Za  wiersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. pis rwszv 1 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem k. p ierwszy i 10  kop. na­
stępny raz, zawiad. żaSoiijjfe po 40  k. W  ru b ryce  
, Nadesiane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m er p o je d y n c zy  5 kop ,
Prenaiiiotatę i ogłoszenia przylatuje Adm inistracya.

Klub Polski „06N IW 0“. W piątek dnia 25 marca

z udziałem znakomiycli 
artvstówhumoryslyczno - artystyczny

;].M:chalinyŁa.skiej ip.W inceiUga Rapackiego ( s y a )
i paru wylyitnych sił miejscowych t792

na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich.
1'uc/ątck o g. 5-cj pp. Bilety przy wejściu pg i  rb., uczący się 50 kop.

T eatr Sotowcowa. T-cS”’
wienia nie będzie. Dnia 25-ge w  południe z powodu generalnej próby
«tu -  U l  C 7 n / i n * l r h  ■frufMO*4 dzienneg °  przedstawienia nie 
ki u t l  O Ł j J U l l d l / l l  Z y U l d  będzie. W  eczorem przedsta­
wienie nowej sztu- \ * f  0 - n n  « / » h  dramat w 4-ch ak

ki K. Hamsuna n ™  o i p U l l d t l / l l  A j l i l u  tach. Role wyko­
nają: Km G ile«  T. Iusarowa, Freken Fanni — N. Hofntan, Stary Gile — 
Nicdielin, Per Hast — A. Murski, Fredriksen muzykant — S. Kuzniecow, 
Blumcnszen — W. Bołehowski, Luinun — Niemojewski, Gislesen — Brian- 
ski. Reżyser Saw inów  Muzykę napisał kompozytor Teatru Artystycznego 
.1 Sac. Nowe deteoracye pendzla Sadownikowa. Nowa wystawa. Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem. Geny benefisowe. W  sobotę dnia 26-go 
drugie przedstawienie „W  s z p o n a c h  ż y c ia * * . W  niedziele dnia 27-go 
w  południe po cenach Zniżonych po raz ostatni z udziałem S. Kuznieco- 
wa , , R e w izo r**  kom. w  5 akt. Horodniczy ■ Bołehowski, Chlestakow — 
■S. Kuzniecow, wieczorem po raz 3-e* , ,W  s z p o n a c h  ż y c ia ” .

TT loh^młsm _  .  _ ■ m I jr ■ D y r e k c y a  S .  R r y k in a .  piątek 
■ RS C l  K I  ■ ■ I I s 5 J | 3 S"W ■ (jn. 25-go marca w  południe po cenach 

oiólnie przystępnych „ P r z e d s t a w ie n ie  u c z n io w sk ie **  szkoły śpie­
wu artystki teatrów cesarskich L .  N. L u c e n k o  przy udziale artystów 
teatru miejskiego: p. Drahomircckiej; pp.: Wnukowskiego, Szydłowskiego: 
uczenie: Sorokowskicj, Daszkowskicj. Dworżeekicj-Szyło, Babickicj; KrSnt- 
niowej: uczniów: Paszkowskiego, Koiosowa i in. Sceny z oper: . .D a ­
m a  P ik o w a ” . „ T r a w ia t a ” , „ A id a ” , . . F a u s t ” . Początek o godz 
12 i pół pp. B ilety nabywać można w kasie teatru oraz w szkole I.. N. 
l.ucenko; wieczorem pożegnalny występ E. W. Melcer i Nowikowa 1) 
. .K r ó le w s k a  n a r z e c z o n a " .  Biorą udział: pp.: Woroniec, Jefimowicz, 
iiojezenko, Rvbczvńska; pp. Brajnin, Dolinin, Maksakow, 1 icltonow, I S u ­
chanów i i n . ' 2 )  B a le t  Divertissement przy udziale p. Helcer i p- No­
wikowa. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 26 2-gi występ 
D. SM IRNOW A „ F a u s t ” . W  niedzielę dn. 27-go marea dwa przedsta 
wicnia: w południe po cenach ogólnie przystępnych „ Z ło t y  k o g u c ik ” . 
wieoz. 3-ci występ G. B A K ŁA N u W A  — ..D e m o n ’*, Dnia 28 go 3 występ 
D . SNliftlfOW A — „ R ig o le t to ” . Dnia 29 go 4 występ G . B A K ŁA N O -  
WA — „ B o r i s  G o d u n o w " . Dnia 30 go 4 występ D. SM IRNOW A — 
„ M a n o n ” . Dnia 31-go pożegnalny występ G . B A K ŁA N O W A  o przed-' 
siawianiu będzie osobne zawiadon.tenie. Dnia 1 go kwietnia pożegnalny 
występ D. SM IRNOW A - „ P o ła w ia c z e  P e r e ł” . Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabywać można codziennie od godz. 10-ej rano.

- ■ Jan Zawadzki i S-ka
w  W A R S Z A W IE . 242

W y łą c z n e  p r z e d s t a w ic ie ls t w o  n a  k r a j .  P o ł.> Z a c h o d n i

rDC“  BANKOWY

Itk in ła i l it i i i ifsk i i S-ka
K ijó w , K r e s z c z a t y k  AA 2 7 , te le fo n u  1064.

Apollo T eatr-Uariete
Meryngowska Nr 8 , tal. 2 4 - 8 4 .

Dyrekcya Towarzystwa.
Dziś dnia 24-gn marca występy trupy prawdziwych indyaa^j Ameryki 
Północnej. Występy: D e c r  F a m ily  (5 osób). Art. W iedeń. L e i a  de  
B e rg o r . pantom. muz. Tne Hittrys i inni. Program  złożony z 50 NsNś. 
Szczegóły w  programach. Przy  teatrze pierwszorzędna restauracya. 905

$
Skład Fortepianów i Pianin 1960

J .K e r n to p f  i
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserwatoryum W arszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ku 33- Telefon 809.

zentacye Biuthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fahryk. Wynajem i reparacye.

3- e i  a w y s t a w a  p ló w
K ijo w sk ie g o  T - w a  M iłośników P rz y ro d y  będzie o tw arta  dn. 24-go , 
2 ” , 26 i 27 m arca w  lokalu  Punktu Ż y w n o śc io w e g o  p rzy  dw orcu
kolejowym , ul. Bezakow ska. 48 23

Światowej

Fabryczny Skład: K r e s z c z a t y k  3 8 , II-ic  podw órze.

Uddział
Kijowsk
Oddział
Kijowsk

Suski dla handlu zewn(j'rznepo Bank 
Zjednoczony Bank 

Petersburski Miętlzyn. Bank Handlowy i kantor^

pńdają do wikdómości pp . Klientów, że 5'„ bilety II em.syi z 1866 rokuf 
zastawione lub będące na przechowaniu w  wyżej pormenionych filiach 
Banków, z powodu upływu terminu ostatniego kuponu, będą' przesłane 
do Kijowskiego Kąntoru Banku Państwowego dla zamiany na nowe bilety

bez specyalncgo na to zawiadomienia
pp. Klientów. Zamienione bilety poruienione Filie Banków otrzymają nie 
wcześniej, niż za dwa miesiące. 1 ~ ^

Towarzystwo

lekarzy Specyalistów
rozpoczęło codzienne przyjęcie przychodzących chorych
wszystkich, sp ecya ln o śc i w czaso w ym  (do w yb u d o w an ia  w ła ­
sn ego  gm achu) lokalu  p rzy ul. S o fijo w sk ie j, 2 1 ,  telef. 1 7 — 55. 
Porada 50 kop. K o n s u lta c je ; szczepienie o sp y ; badanie u 

sługi i m am ek. A n a liz y . 1 5 2 7

Otrzymaliśmy

f i o k  Polski
W ŻYCIU  TR A D YCYI i PIEŚN I

Przed staw ił

Z ygm u n t G loger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C e n a  ru b li  5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 .50 (z przesyłką).

Z w ra c a ć  się n a leży  do ad in in istracy ’ „D zien n ika  K ijo w sk ie g o * .

C ierpiącym na artrelyzm i ronina 
vzm woda Y ich y  Cć-lestins poleca 

hę jako najlepszy środek przeciwko 
vm chorobom.

ł r  Czermak
śyf., wen., moczopłc.tspec. kur. stricl 
nem płc.). Wszyst. spec. spos 
<ur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 1 8

)d dnia i-go kwietnia w T e rd y -  
n a n d ó w ce  sprzed, b y c z k i i c ie ­
l ic z k i  rasy S i w y c .  po 20 rb. mie- 
-ięcz. prosięta ra-.y B ia łe j  angiel­
skiej po 5 rb. miesiąc. Stacya kol. 
erdynandówka o 6 w., poczt, teleg 

Niemirów gub. podoi. Józef Podgórski

L e c z n ic a  c h i r u r g ic z n a
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włoaz. 
<38 tei. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
9— 10 i 4 -6 .  Przyj stał. chor. o każ- 
iej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 586

J C ą c ik
Ulubiony śpiew cygański

muzyka S . A. S te jm a n a
do śpiew u z tow arzyszeniem  
fo itcp ian n  i na sam  fortepian. 

C en a  po kop. 50 ; nakład  firm y

Leona IDZIKOWSKIEGO «  Kijew ie
1746

kosmetycznego 
masażu twarzyGabinet

Haliny Adelheim karza, ukończył
w  Paryżu In s t it u t  de  B e a u tó  i
ecole Francaise prof. 4rcham-
hooii Hygten. pielęgn. twarzy, usuw. 
UCuu zmarsz., piegów, w ągrów , bro­
dawek, podwójn. podbród i pryszczy 
F M A L IO rA N IE  t w a r z y .  MANI­
C U R E . Specyal.  pielęgn. w łosów 
i przywracanie pierwot. kol. według 
najnow. sposobów F/ iR B O W A I.IE  
W ŁO SÓ W . M ik o ła je w s k a  17. 
O i  II — f i od 5 — 7 ł 193

3-2 Cecmica dentystyczna
33 K r e s z c z a t y k  35

przy lecznicy c h i r u r g .  1484

f a s io n T ^ r r o  i
Palmy, georginie, kanny i inne rośli­

ny poleca zakład ogrodniczy 
I M. x- Błagowiesz-

C łl*  ' i* '9 h s lX u  czeńska Mś 104. 
Katalogir na żądanie bezpłatnie. 670

Nauczycielka
z wykształceniem gimnaz., gruntów 
znajomością języków: frane., niem. i 
A l .Z y k .  poszukuje posady na w y ­

jazd. Poczta: okazicielowi pocztow. 
kwitu 487. 1734

M yj g łow ę! G d y  obecnie 

się  ktoś z a sta n a w ia  nad p ie lę g n o ­
w aniem  w ło só w , to najczęściej 

ma na m yśli w szelk iego  rodzaju  

środki kosm etyczne. R zecz ta 

p rzed staw ia  się jednak daleko 
p ro śc ie j. R a c y o n a ln e  p ielęgn o­
w an ie  w ło só w , w ym aga  staran n e­

g o  oczyszczen ia sk ó ry  g ło w y  i do 
tego celu nie są  konieczne w y ­

szukane środki, a w ystarcza  to, 

czego w o g ó le  u żyw am y dc oczy­

szczania sk ó ry  t. j .  w oda i tnydło.

N ależy, co p raw d a, stosow ać 

odpows :dnie m ydło, a n ajlep iej 
n atu raln ie  ja k ie ś  delikatne m ydło 

z dodatkiem  

dziegciu , k tó ­
ry  ja k  z daw ien  

d a w n a  w y p ró ­
bo w an o, d o ­

brze o- 
czyszcza 

skórę
g ło w y  i w ło sy . T akim  środkiem  

je s t  IJ i.\avon. Je s t  to łagod n e płyn 

ne m ydło d z iegciow e, k tó re  usu ­

w a ze sk ó ry  g ło w y  iupieZ i brud, 
cjaje d osk on alą  p ianę i d a je  się  
t ła tw o ścią  sp łu k iw ać z w ło só w . 

Pi x a ro n  p o siad a  bardzo sym p a­
tyczn y zapach  i dzięki zaw a rto śc i 

dziegciu przeciw działa  p aso żytn i­
czemu w yp ad an iu  w ło só w .

N ależy  przedew szystK icin  p od ­
n ieść te okoliczność, ;e  P ix a v o n  

n areszcie  sta! się preparatem , k tó­

ry  pom im o sw e j w yższości, m oż­

n a  n a b y w a ć  p o 'b a rd z o  um iarko­
w an ej cen^e. F lak o n  R b . 1 .5 0 ,  
k tó ry  w szędzie 

m ożna d ostać , 

w ystarczy  n a  
pól roku, p rzy 

stosow aniu  raz 

n a  tydzień-d 

T a  n ad z w y­

czajn a  tan iość  p ozw ala  tem s a ­

mem ludziom  m niej z a tą o iry m , 

na p rzep row adzen ie  Tego r a c jo ­

naln ego  i n a tu ra ln eg o  p ie lęgn o ­

w a n ia  w ło só w . Ju ż  po kilku ob- 
m yw an iach  P ix a vo n e m , k ażd y za­

u w aży je g o  dodatnie dzia łan ie  i 

m ożna przeto uw ażać P ix a v o n  za  

id e a ln y  śro dek  do p ie lęgn o w an ia  
w ło só w .

B y ło b y  pożądanem , a żeb y  ci, 

k tórym  w ło sy  z a cz y n a ją  w y p ad a ć , 

ro zp o czyn a li sto so w a n ie  ohm yw ań 

P ixavo n em  w cześnie i re g u larn ie  
a nie p ró b o w ali w szelkich  m ożli­

w ych  i n iem ożliw ych  k u ra cy i w ło ­
só w , które  raczej są  szkodliw e na 
p oro st w ło só w , niż skuteczne.

1795

Towarzystwa i spółki rolnicza 
na Rusi.

11.

P rod ukty ro lne przez każdego z ziem ian 
w ylfflorzone, bądź w  stanie su ro w ym  (zboże, 
bydło), bądź p rzetw orzone (sp irytus, m asło) m u­
szą p oszukiw ać ryn k ó w  z b y tu .” R z a d k o  któ ry  
v. ziem ian produkuje taką ilość d an ego  tow aru , 
ażeby m ógł ją  sam  zbyć w p ro st w  ręce  kon- 
sum enta, m usi się w ięc  uciekać do p ośred n ictw a. 
P o śred n ictw o  w sprzed aży p rod u k tó w  ro ln ych  
je s t  dziś bardzo źle z o rgan izo w an e , n araża  
w ięc producenta na zbyt w ie lk ie  koszty  i p rz y ­
nosi ziem ianom  znaczne straty .

P ro d u kty  sp rzed aw an e m ożem y podzielić 
na d w a  g łó w n e d ziały: p rod u k eya  zboża, k tórą  
w kraju  ro ln iczym  za p o d staw o w ą u w ażać n a ­
leży i przeznaczoną przew ażn ie na w y w ó z  za- 
a a n ic z n y  i p ro d u k c ja  w szelkich  inn ych  dzia 

o sp od arstw a, p iz tz n a czo n a  (dotychczas)
K
łów  ,,
przew ażnie  na potrzeby bliższych lub dalszych  
rynków- k ra jo w ych .

N ie jestem  kom petentny w handlu z b o ­
żow ym , lecz zdaje mi się, że zbyt nasz w tym  
dziale p ro d u k c ji nie n apo tkałby przeszkód p o ­
w ażn ych , g d y b y  się  nim zaję ła  zasłu gu jąca  na 
zaufan ie ogółu  in sty tu cya . D o tych czas sp rze ­
daż zboża o d b yw a  się  w ten sposób , że agen t 
ją k ie jś  firm y lub d ro b n y  h andlarz d aje  w ła śc i­
c ie low i zboża zaliczkę i po otrzym aniu tow aru  
od d aje  tak o w y kupców hurtov\ncm u, k tó ry  o d ­
stęp u je  go firm ie ekspo rtow ej —  często to w ar 
przechodzi rąk  k ilkoro nim do kupca z a g ra ­
n icznego dojdzie, a w każdej z tych rąk  po­
średn iczących  ja k a ś  część w artości tow aru  zo 
sta je , części te dość b yw a ją  znaczne, o tem 
w sz y sc y  n iestety  ziem ianie zbyt dobrze wici za.

O becnie bank p ań stw a  z łatw ością  w y d a ­
je  zaliczki na zboże, w y d a ją  tak ow e i banki na 
zboże n a ład o w an e  do w a g o n ó w , trudności 
w ięc w znalezieniu  kapitału  o b rotow ego  są 
u m nięte i chodzi ty lk o  o zorgan izow an ie  
zbytu.

Z bo że  p rod u kow an e na W o łyn iu , Podolu 
i U krain ie ni a oprócz m łynów  m iejscow ych  
d w a  g łó w n e  ryn k i zbytu —  porty  m orza C zar­
n ego i B ałtyku . L in ia  dzieląca te d w ie strefy  
przechodzi m niej w ięcej przez południk S law u - 
tj', chociaż nieraz p rzesu w a się  w tę lub ow ą

stronę sto so w n ie  do konjunktur handlow ych . 
Ilości p rod u k ow an ego  na ekspo rt zboża są  tak 
duże, iż utrzym anie przez zrzeszonych  w ła śc i­
cieli ziem i sp ecya ln ych  agen tó w  h an dlo w ych  
w O desie i G d ańsku  lub K ró le w cu  w bardzo 
m ałym  stopniu ob ciążyło by sp rzed aw an y  to w ar. 
Chodzi ty lko  o to, żeby ziem ianie znaleźli lub 
u tw orzyli in stytu cyę , k tó re jb y  m ogli zupełnie 
zaufać tak co do sum ienności, ja k  i co do 
um iejętności p row ad zen ia  interesu , a ze sw ej 
stron y  p rzyzw ycza ili się  do aku ratn o ści w  spel 
n ianiu  zobow iązań , tak co do term inów  ja k  
i co do gatunku  tow aru . P o n iew aż k ażd y to ­
w a r może ła tw ie j znaleźć n ab yw cę , g d y  się  go 
io starcza  duże ilo śc i jednolitego co do ja k o śc i 

i gatunku, to w a rz y stw a  rolnicze p o w in n y  się 
starać, ażeby każd a oko lica  p o sia d a ją ca  te s a ­
me w arunki, p rod u k ow ała  o ile m ożności je d ­
nakow e odm iany zbóż. O becnie każd e p raw ie  
m ajątek produkuje np. m ną odm ianę pszen icy.

O bow iązkiem  agen tó w  h an dlo w ych  będzie 
ró w n ież  in form o w an ie  s to w a rz y sz o n jc li o w a ­
runkach  h andlow ych  d an ego  ryn k u , cenach 
i odm ianach zbóż, m ających  popyt i t. d.

In ne w y tw o ry  ro ln ic tw a — n asion a, s p iry ­
tus, nab-al, ow oce, chm iel i t. d. tem tru d n ie j­
sze m ają w aru n k i zbytu im m niej ich oddzielny 
w aścic iel produkuje. D la  usunięcia tej n ie d o ­
go d n ości vvlaśCiciele oddzielnych gru p  produk- 
cy i pow in n i się łączyć w zw iązki zaw od ow e, 
j 11 ilości będą tu w iększe, ho często, w p o ­
czątkach szczególnie j, będzie się d a w ał odczu­
w ać brak śro d k ó w  ob rotow ych . K o sz ty  ogólne 
na p row ad zen ie  przedsiębiorstw ', będą w iększe 
aniżeli p rzy handlu zbożow ym , g d yż  żadna 
z w yżej w sk azan ych  ga łęzi produk cyt nie mo 
ze iść w  p o ró w n an ie  z ilo śc ią  sprzed aw an ego  
z . oz.a ' , G bociaż w arto ść  jed n e g o  w ago n u  na­
sien ia  k o n iczyn y  ró w n a  się  w arto śc i 10  w a g o ­
nów  p szen icy , jed n ak  o g ó ln a  w arto ść  sp rzed a­
w an ego  zboża w ie lok ro tn ie  p rzew yższa w artość  
m nyc. w y tw o ró w  ro ln iczych . Z  tego  pow odu 
zrzeszenie się prod ucentów  każdej odd zie ln tj 
g a  ęzi przem ysłu  ro ln e g o  je s t  jeszcze p iln iejszą 
potrzebą, aniżeli o r g a n iz a c je  handlu zbożo­
w ego.

S p iz e d a ż  n asio n  s*abo u n as jeszcze  ro z ­
w in ięta, tak co do ilości produktu, ja k  i co do 
o rg a n iz a c ji zbytu. N ie ule g a  w ątp liw o ści, że 
fach ow o w ykształcen i ro ln icy , k tó rych  dzięki 
Bogu m am y ju ż  nie m ało, g o sp o d aru jący  na 
n iew ielkich  sto su n ko w o obszarach

zam iast zw ykłych  zbóż n asio n a— czy to w yb o ­
ro w ych  odtnian zbożow ych , czy traw , czy bu­
rak ó w , czy też inne stosow n ie  do m iejscow ych  
w aru n k ów . D la  u łatw ien ia  zbytu  to w arzystw a  
rolnicze p o w in n y  o rgan izo w ać  p eryod yczn e  ja r ­
m arki i w7ystavvy n asien n e , p rz yk ła d y  czego 
już m ieliśm y. P rzy  rozw inięciu  produkcjń  może 
w yp aść  p otrzeba założen ia agen tu r h andlow ych  
b e z p tre d n io  na m iejscach  zbytu . O becnie czę­
sto się zdarza, że jed en  w łaściciel sprzedaje  
sw o je  n asio n a  ja k ie jś  firm ie w a rsz a w sk ie j, s ą ­
siad zaś je g o  u tejże firm y te sam e n asio n a  
kupuje, oba j zaś tracą  i koszty przew ozu w obie 
stron y i różn icę cen.

Chm iel W ołyń produku je w w ielk iej ilo ­
śc i— je śli się  nie m ylę, p rod ukeya ta przenosi 
p rod ukcyę ca łego  K ró le stw a , a pom im o to 
sprzedaż chm ielu zupełnie nie je s t  zo rg a n iz o ­
w an a. K a żd y , kto się  dotknął handlu ch m ie­
lem, w ic d osk on ale , jak ie  są  w ah an ia  cen y te ­
go  produktu często niezależne ani od urodzaju , 
ani od w aru n k ów  handlu w szech św iato w ego , 
a ty lk o  od w oli speku lan tów , w  k tórych  ręku 
ton handel sp o czyw a. W iele  chm ieln ików  istnie- 
jących  w dobrych  w arunkach  p ro d u k c ji p ok a­
sow an o  tylko z pow odu trudności w z o rg a n i­
zow aniu zbytu. Z a ło żen ie  to w a rz y stw a  chmie- 
la rsk ieg o  jest kon iecznością, g d yż  tylko z rze­
szenie p osiad ające  w  swem  ręku dużą ilość to­
w aru może w p łyn ąć  na regu lo w ąn ie  cen.

H andel bydłem  dzieli się  na dw ie g łó w n e 
k a tc g o ry c — sprzedaż bydła ro zp ło d o w ego  i o p a ­
sów . Co do bydia rozpłodow ego, to w ysta w y  
i ja rm ark i, urządzane p eryod yczn ie  przez to ­
w a rz y stw a  ro ln icze, są doskonałym  terenem  
do zbliżenia producentów  z n ab yw cam i. C e n ­
tralne to w arzystw o  rolnicze p ow in no dbać o to 
ażebj- podobne w j-staw y i ja rm a rk i o d b yw ały  
się w różn ych  m iejscow ościach  w ustalonjm h 
z gó ry  term inach; obecnie się  zdarza, że d w a 
sąsied n ie  to w a rz y stw a  rolnicze urządzają poka 
zy p raw ie  jed n orod n e w tym sam yin  czasie.

H andel op asam i je st ob ecn ie  w  ręku b ar­
dzo zw arte j k liki, w alka z k tó rą , o ile z d o­
tych czaso w ych  p rób  sądzić m ożna, p rzed staw ia  
w ielk ie  trudności. N ie m yślę, ażeby trudnośm  
te b y ły  nie do p rzezw yciężen ia —  ale na razie 
środków  zarad czych , nie będąc sp e c ja lis tą , 
p rzed staw ić nie m ogę.

M asło i m ieko sp ien iężają  ziem ian ie róż
nycli okolic (K ró lestw o , L itw a , B ia łoruś) przez 

, m oglib y  [ w łasn e  to w a rz ystw a  v\ spółdzielcze, u nas za- 
ząączn ie  podnieść sw o je  dochody produkując  ̂led w ie  p arę  drobnych  spółek  p ow sta ło  i te,

0 ile mi w iadom o, zbyt są  siabe, ażeby p ożą­
dane rezu lta ty  uzyskać. P ro d u k c ja  jed n ak  n a ­
b ia łow a w w ielu okolicach naszego k raju  w zra­
sta i w ie lk i już czas n asta ł, ażeby silne zrze­
szenie producentów  w zięło ten in teres w sw e 
ręce.

S p iry tu s  n ad k o n tyn gen so w y dotychczas 
kupow ali n ieliczni speku lanci za pośrednictw em  
licznych a g en tó w , ro b iąc  na tem św ietn e in te ­
re sy . O becnie w o łyń sk ie  T -w o  gorzeln icze, m e 
m ając na razie d ostatecznych  funauszów  n a  
zorgan izow anie  handlu h urtow ego na w łasn ą  
rękę, w eszło  w porozum ienie z je d n ą  z firm 

,-arszaw skich o sprzedaż k om isow ą spirytusu 
sw ych  członków  1 dobrze na tem w ychodzi. 
1’ro w a d zą  się  p ertrak tacve  z U krain ą i P o d o ­
lem o p rz js tą p ie n ie  do w spólnego  działan ia. 
S p raw  a ta zd aje  się byc w  dobrem  ręku i 
p raw d op od obn ie  w niedługim  czasie ujrzym y 
rezultaty.

T o  sam o co o przedm iotach w ym ien io ­
nych m ntatis |m utandis d ało b y  się pow iedzieć 
o" handlu ow ocam i, w ełną, ja jam i, n iero gacizn ą
1 t. d., lecz w dalsze szczegó ły  wchodzu- nie 
będę. Rzucam  tylko m yśl ogó ln ą : zam iast sp rze ­
d aw ać  zboże, w ełnę, kon iczynę, ow oce i t. d. 
w najbliższem  m iasteczku przez p ośred n ik ów , 
z b yw ajm y to w szystko  do O desją  H am bu rga, 
L o n d yn u , M oskw y i t. p. za  pom ocą naszych  
k oo p eratyw  ro ln iczych .

Szczęsny Poniatowski-

Pruska metoda 
i albański honor.

C eln ym  strzałem  pow alił żołnierz a lbański 
R e su l p u łkow nika n iem ieck iego  S ch lich tin g a  za 
uderzenie szp icrutą  p rz j’ zm ianie w a rty  przed 
A‘ildiz w K o n stan tyn o p o lu .

C ztery  ty siące  in a lissaró w , b itnego szcze­
pu a lb ań sk iego , w kroezj-ło  do T u zi, m iasta nad 
g ran ic ą  C za rn o g ó rsk ą  w północnej A lb a n ii, w y ­
pędziło garn izon  turecki i op an o w ało  tw ierdzę 
i k o sz ar j7.

T e  dw a w yp ad k i w T u rc jo  o tw iera ją  110- 
w j' okres* K a ż d a  w io sn a  przjm osi w o jn ę  na 
Bałkanach-^-m niejszą lub w iększą. W alczą  raz 
band y b u łgarsk ie  w S ta re j S e rb ii, to znów  p o ­

w stań cy w M acedonii, a od trzech la t w re  w a l­
k a  w A lb an ii. N igd y  n iep od ob na stw ierdzić 
rozm iarów  tych w alk , są  to zaw sze utarczki 
pod jazd ow e m iędzy lud nością  uzbro joną a lb a ń ­
ską, b u łgarsk ą  lub m acedońską a regu larn em  
w ojsk iem  tureckiem .

C o  roku rząd p o sy ła  pułki red ifó w  an a- 
to lskich  do A lb a n i. lub M acedonii, silą  p rz e w a ­
żającą  tłum i ruch na wiotmę, potem  przez lato  
ludność ucieka z dobytkiem  w g ó ry . W y p a sa  
stad a  ow iec i byd ła, w ra c a  zim ą do sw ych  su- 
d yb  w dolinach, odnaw ia uzbroienie, p rz yg o to ­
w uje bron i am unicyę i z w io sn ą  znów  ru sza  
u a bój.

M ożna stw ierdzić, że od czasów  „ s ła w ­
nej rew o lu cy i kom itetu postępu  i jedności* w 
S aio n ice  aż do utw orzenia rząd ó w  p arlam en tar­
nych i d yk ta tu ry  w o jsk o w e j in łodoturków  p o­
łożenie ludów  n ie-tureckich  pod panow aniem  
osm ańskiem  p o g o rsz y ło  się.

M lodoturków  o g a rn ą ł szal osm ańskiego 
nacyonalizm u. W ied ząc , że są  w m niejszości, 
ch cieliby w sz ystk o  w  państw ie  różnorodnem , 
w ie lon arod ow em  i w ie low yzn an iow em  sturczyć
1 zbisurm anić.

A b y  zrozum ieć w yp ad k i, ro z g ry w a ją c e  się 
w tej ch w ili w T u rc y i, n a leży  się nieco w stecz 
cofnąć i p rzypom nieć n a jd o n io śle jsze  chw ile  „tu ­
reck iej re w o lu cy i* .

W  m arcu 19 0 8  r. od b ył się  ów  zjazd  w 
lie w lu , na którym  p ostan o w io n o  skończyć z 
k w e sty ą  m acedońską. D e c y z ja  A n g lii Dyła h a­
słem  do rew o lu cy i w T u rcjn

D w aj a lb ań scy  o ficero w ie : N iazy-bey i En- 
ver-b e y  p od n ieśli ch o rąg iew  re w o iu ry i m łodo- 
tureckiej. G ło śn y  k om en aan t M acedonii, Szem - 
si-basza, został zam o rd o w an y ; w  lipcu 19 0 B  r. 
p o d n io sły  bunt pułki w M onastyrże i S a io n ice . 
S u łta n  A bd ul H am id ukrjd się  poza k on stj'tu - 
c j-ą, n ieszczerze udzieloną; d n ia  6 -go  paźd zier­
nika A u stry a  z a b ra ła  B o śn ię  ! H ercego w in ę , a 
B u lg a ry a — W schod nią  R un ielię ; k ró l F e rd jm au d  
p rok lam ow ał się  carem  B u łg a rju .

W  m arcu 19 0 9  r. g ro z iła  w o jn a  A u stry i 
z S e rb ią , k tó ra  m ogła Łię b y ła  ła tw o  p rzem ie­
nić w w ielką w o jn ę  eu ro p ejską . S k o ń czy ło  się 
na w ielkim  strach u . A  tym czasem  w  A lb an ii 
w ybuch nęło  p o w stan ie . D n ia  2 6 -g o  k w ietn ia  
19 0 9  r. Y ild iz  został przez Szefket-b aszę  sztur­
mem w ziętj', sułtan A bd ul-H am id  detron izow a- 
n jT. M łodoturc.y ob jęli rząd y. W ted y  w a ż y ły  
się  d w a  p rąd y , dw a p ro g ram y. Je d n i chcieli 
w p row ad zić  sj'stem  autonon n aro d o w ych  d la
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kcznych  n a ro d ó w , zam ieszku jących . p ań stw o , w 
litórem  p a ń stw o w y  n a ró d — tu rcy, są  w  stan o w ­
czej m n ie jszośc i. Na 2 9  m ilio n ów  liczą tu rków  
w  E u ro p ie  1 A z y i 9 m ilionów , a ra b ó w  7 m il., 
g re k ó w  3  m il., a lh ań czyk ó w  2 m il., kurd ów  i 1/  ̂
m il., o rm ian  i V 2 m ik, le w an ty n ó w  m ilion, bul- 
g a ró w  m ilion , żyd ó w  m ilion.

Z a  tym  kierunkiem  autonom icznym  prze­
m aw ia li lib e ra li w p arlam encie , za  nim i o św iad ­
czy! s ię  lib e ra ln y  książę S ab ah -E d d in  i albań- 
czyk  Ism a il K em al-b ey . P rzec iw  ośw iad czyli 
s ię  U lem a, d uchow ieństw o o rto d o k sy jn e , p ilnu­
ją c e  śc iśle  przep isów  koran u , i d o k tryn erzy  li­
b e ra ln i z A h m ed -R izą  na czele.

Z w y c ię ż y ł prąd  osm ański, w szechosm ański.
W  im :ę jed nolitego  p ań stw a  roz poczęło się 

sztuczne u jed n o sta jn ian ie  n aro d ó w , czyli popro- 
stu  sturczanie, zbisurm anienie.

S ku tk i tej b łędnej p o lityk i w yn a ro d o w ią- 
n ia  nie d a ły  d ługo na siebie czekać.

R o zp o cz ę ły  się  p o w stan ia , w o jn y  dom o­
w e , z k tórych  T u rcy a  już zupełnie nie w y ­
chodzi.

W  ro ku  zeszłym  szereg  w ielk ich  ruch ów  
p ow stań czych  rozpoczęli sk ip etaro w ie , albańczy- 
cy , za  nim i poszli w  A z y i M niejszej kurd ow ie, 
a w  J e m e n — beduini. Z a w rz a ło  w ca łe j T u r-  
cy i. A lb a ń sk i ruch  utop ion o we k rw i. D żaw id- 
basza, p ies k rw a w y , ja k  go  a lb ań scy  d ep u to w a­
ni n azw ali w  parlam encie , okazał się  okrutnym  
i p ow stan ie  stłum ił. A le  w iedziano p ow szech ­
nie, że je s t  to ty lk o  ch w ilow e w yczerp an ie . Z  
w io sn ą  p rzygo to w u je  się  n o w y ruch. Je sz cz ę  
nie u p ora li się  turcy z grożnem  pow stan iem  
beduinów  w  Je m e n  ; A s ir , E l l le ja z , T eh ain a  
na południow o-zachodnim  brzegu  A ra b ii, a  już 
m uszą w y sy ła ć  pułki an ato lsk ich  red ifó w  do 
A lb a n ii.

D ro b n y , lecz dzie ln y n aród  w alczy  dziś o 
sw ą  w o ln ość . P o dzie len i na liczne szczepy, w 
c iąg łe j w alce  ze so b ą  o p astw isk a  i sp o ry  g r a ­
n iczne, a lb ań czycy  z a w arli p okój m iędzy sobą, 
z a w ie s ili stare  sp o ry  i zem sty rodzinne i drugi 
raz  w ystęp u ją  do w alk i z osm aństw em  z jed n o­
czeni.

N ic tak nie ch arak teryzu je  dum nego i b o­
h atersk ieg o  ludu g ó rsk ie g o , ja k  ten żołnierz a l­
bański R e su l na  p osterunku przed Y ild iz . M ło­
d y  żołnierz a lbań ski m a poczucie honoru. W o l­
n y  w  otw artem  polu , b ije  się, zw ycięża  lub u- 
m iera. A le  h ańby nie znosi. „D rillu "  p ru skiego  
także nie zn iesie . Od czasu, ja k  pruski gene 
ra i  G o ltz  przeprow  adzil re o rg a n iz a c y ę  arm ii tu­
reckiej, n iem cy, ja k o  o .icero w ie , służą w  arm ii 
tureckiej. P rz y w o ż ą  ze sobą trad ycye  d ry llu  
k o sz aro w e g o  z P ru s . S zp icru ta  w  ręku  o ficera  
sta je  się  instrum entem  tresu ry .

Pu łk ow n ik  S ch lich tin g  życiem  przypłacił 
p ru sk ą  m etodę drillu.

Z a  uderzen :e szpicrutą— pono p rzyp ad ko­
w e— kula w brzuch.

P u łk o w n ik  S ch lich tin g  prusak. 1 żołnierz 
alb ań sk i R e su l, to są  ty p o w i rep rezen tan ci dw u 
naro d ów , dw u m etod, dw u św ia tó w . P ru sk i 
o fice r był reprezentantem  drillu  k o szaro w ego , 
a lb ań sk i żołnierz by ł rep rezentantem  w o ln ego  i 
bo h atersk iego  ducha żo łn iersk iego . D ziś obaj 
sp o czyw ają  w ziem i. A le  ich duch żyje  
S ch lic h tin g  padl w  ob ron ie  p ruskiej d yscyp lin y  
i k o sz aro w e j .tresu ry, rep rezen tan t o św ieco n ego  
n arod u , k tó ry  nie zna i nie szan u je  honoru 
cz łow iek a; R e su l został ro zstrze lan y , ab y  p ru ­
sakom  dać zadośću czyn ien ie  i p ad ł w ob ron ie  
honoru żołn ierza, s y n  w o ln eg o , choć n ieo św ie- 
con ego  ludu gó rsk ieg o , k tó ry  d ał d o w o d y  w a ­
leczności w  obron ie n a jśw iętszych  d ób r n a ro ­
d ow ych .

O b yd w aj ci rep rezentanci dw u odrębn ych  
św ia tó w  spotkali się  na teren ie obcym : przed
Y ild iz  K io sk iem  w K o n stan tyn o p o lu . Q bydvt'aj 
b y li zd ała  od o jczyzn y , o b yd w aj w  służbie ob­
cej idei, d w a j k on d otjerzy. T y lk o , że p u łko w n P  ( 
S ch L ch tlin g  p rzy jech ał do T u r c j i  z w łasn ej, o- 
choty, służyć obcym  za p ien iądze, a żołnierz
a lb ań sk i R e su l, g ó ra l z pod F o d g o ric y  wzięty? 
został w  fe k ru ty  i służył z m usu. A le  honoru 
żołnierza um iał lepiej bronić niż p ru ski Condu- 
tierre.

P o w stan ie  w A lb a n ii p rzyb iera  groźn e  
ro zm iary , „K ó ln isch e  Z e itu n g "— zw ykle  dobrze 
in fo rm o w an a— p isze o 4 ,000  d osk on ale  uzbro jo­
nych  m alissaró w , a z L o n d y n u  d on oszą, że w 
S k u ta r l i około je z io ra  S k u tari ca ła  ludność
p o w sta ła  p rzeciw  T urkom .

B ezp ośred nim  pow odem  m a być dzikie 
rozporządzen ie  rządu m łod otureckiego , n a rz u ca ­
ją c e  albartczykom  w szkołach  i koście le  alfabet 
arab sk i.

S y n o w ie  S k ip n i n ie  są  w p raw d zie  z a p a ­
lon ym i zw olen n ikam i czytan ia  i p isan ia , a le  j e ­
żeli ju ż  tej sztuce się  p o św ię ca ją , to. ch cą to
czyn ić p rzy u życia  a liab etu  łac iń sk ieg o . T y m ­
czasem  rząd m lodoturecki narzu ca  im  alfabet 
a rab sk i . n auczycieli lu d o w ych  n a sy ła  arab ó w . 
T y c h  sam ych  ara b ó w , k tó rzy  u sieb ie, w  o j­
czyźn ie , od p u styn i sy ry jsk ie j po. o azy Y em e- 
nu „ Ifa d ra m a n tu  m ają  n a  sztand arze to sam o 
w yp isa n e , czego  d o m aga ją  się  a lbań czycy : a u ­
tonom ia.

I tej autonom i dochodzić będą i dochodzą 
je d n . i d rud zy, je d y n ym  d la  m łodoturków  z ro ­
zum iałem  argum entem : n a jlep szą  strze lbą  m a g a ­
zyn o w ą, M auserem  i W een d leve— n a jn o w szeg o  
typu.

P rzez  Z a g o ra  n a  tessa lsk ic j g ra n ic y  i  przez 
S k u tari i przez p rzesm yki C za rn o g ó rsk ie , całą 
zim e przem ycano n a jle p sz ą  broń  i dziś sto ją  
z a stę p y  u zbro jonych  g ó ra li a lbańskich  do n o­
w e j w alk i z przem ocą obcą z tureckim  rządem  
cudzoziem ców . S ta ją  też do w alk i liczni p re­
tendenci principe B ib  D u d a ze szczepu M irJi-  
tów  i m a rg ra b ia  C a s tr io ta ,. ze szczepu K a stro ti 
i G ig h a  ze szczepu G ę g ó w  (staru grcck ich  g i­
gan tów ), p o w sta ją  A tito n es (na południu) i szczep 
L a b e tó w  (d aw n ych  L a p ith ó w  koło B u razzo .

A lh ań czyk ów  p odzielonych  -na liczne szcze­
p y  g ó ra lsk ie , nizinne i n adm orskie liczą dziś 
na 6 5 0 ,0 0 0  m ężczyzn do służby w o jsk o w e j zda­
tn ych . P rzeró żn a  ich część je s t  w yz n an ia  m a- 
hom etańskiego , m niejsza część sk ła d a  s ię  z k a ­
to lik ów  i greck ich  o rto d o xó w . N a  południu aż 
po bram y A rg y ro k a stro , p rzew aża  greck ą  k u l­
tu ra  i zn an a  je s t  g reck a  m ow a. N a  calem  w y ­
brzeżu od zatoki A rta , od P re v e sa  aż po Du- 
razzo  i S a n  N ico lo  obok D u lcign o, n ad aje  ce­
chę kultura w en eck a  i u ż y w a n y  je s t  język  
w io ski.

W  g ó ra ch  utrzym ał się  w p ły w  sło w iań sk i 
i ję z y k  p o d ob n y do serb sk ieg o . N a p ó łn o cy  i 
w g ó ra ch  w p ływ  A u s try i je s t  s iln y , a w  oko li­
cach K r a ja  i T ir a n a  p rzew aża  n aw et m oneta 
austryacK a.

A le  m im o w szystk ie  różn ice w yz n a n ia  i 
w p ływ ó w  ję z y k o w y c h , c a ły  naród a lbań ski czu­
je  się  jed n ym  w obyczaju , zw yczaju  i wspól­
nym  języku.

P od  w zględem  ję z y k o w ym  ro zp ad a ją  się 
a lb ań czycy  na trzy  g ru p y : g ę g ó w , tocków  i
arn au tów . A le  p olityczn ie  g ru p y  te jednoczą

się  i dążą św iad om ie do w yb icia  się  z pod ja rz ­
m a tu reckiego . ,

P o  k w eaty i sern sk ie j, bu łgarsk ie j, czarno­
gó rsk ie j, m a.ęędońskiej,. g re c k ie j, k reteń sk ie j—  
przychodzi obecnie n o w a  na B ałk an ach  kw e- 
stya  albańsku, v  której W ło ch y  i A u stry a  w 
części C z arn o gó ra  i S e rb ia  są  w ielce za in tere­
sow an e. D a lszy  ro zw ó j w yp ad k ó w  w A lb an ii 
ro zstrzygn ie  o tem, k tó ry  w p ły w  stanow czo za­
w aży.

A le  k tó ryko lw iek  w y g ra , je d n i ty lko  prze- 
g ia ją "  a tym i są  w  sw ym  osm ańskim  szow in i­
zmie zaślep ien i m łodoturcy, k tórzy w szystk ie  
n aro d y tak liczne, chociaż ku lturaln ie  jeszcze  
dziś n isk o  sto ją cy , chcieliby na terenie p ań stw o ­
w o śc i osm ańskie j, sturczyć i zbisurm anić.

T a  p o lityka  u jed n o sta jn ien ia  p ań stw a, ccn- 
tra lizacy i i w yn a ro d o w ien ia  p rzy  czynnej p o ­
m ocy n iem ców  z B erlin a  m ści się teraz na T u r- 
cy i i na m lodoturkach.

W. L.

UKAZ IMIFNNY DO SENATU.
(Ciąg dalszy).

18 ) K a n d y d a tó w  na rad n ych  od gm in 
w ie jsk ich  o b ie ra ją  zeb ran ia  gm inne po dwóch 
od każd ego zebran ia.

19 ) W  d yn abursk im , lucyńskim  i rze- 
czyckim  p ow . v, teb. gub. na  zasadzie uch w ały  
gu bern ia ln ej k om isy i do sp raw  ziem skich z e b ra ­
nia gm inne z ludnością m ieszaną dzielą  się  na 
dw ie  k u rye , k ażd a niem niej, niż z trzech g o s ­
p od arzy  d la  w yb o ru  k an d yd ató w  z pośród 
siebie.

20) W  w yp ad k ach  w skazan ych  w a * .  
5 3  u sta w y  ziem skiej m inister sp r. w ew nętrznych , 
jeże li uzna za  sto sow n e przedłużyć m andaty 
rad n ych  z pop rzed niego  trzylecia , sto su je  ten 
ś io d e k  ty lko  do b rak u jące j ilo śc i rad n ych  od 
tych  kury i zgrom ad zen ia  w yb o rczego  zjazdu 
k an d yd ató w  od gm in w iejsk ich , które ob ra ły  
m niej n iż  2/3 potrzebnej liczby rad n ych .

R a d n i, k tó rych  m an daty są  przedłużane 
na n o w e  trzylecie , zaliczan i są w ed łu g  ilości 
o trzym an ych  podczas w yb o ró w  g ło só w ; przy 
ró w n ej ilo śc i g ło só w — d ecyd u je  loso w an ie .

2 1 I  P rz y  w j7boraeh  g u b e rn ia lm  cli ra d ­
nych  ziem skich p ow iatow e zgrom adzen ie ziem ­
skie w  każdym  z pon iższych  p o w iató w  dzieli 
się  n a  d w ie  k u rye .

W  p ow iatach  gu b ern ii m ińskiej i w o łyń ­
sk iej, p rócz k ow elsk iego  i ow ru ck iego . w  p o­
w iatach  g . p od olsk iej, ’ prócz latyczo w sk iego , 
i w pow latach w iteb$)rin , dryseńskim , lepel- 
skim  g . w itebsk ie j, berd yczow skim , w asy lk o w - 
skim , lipow ieckim , rad om yskiin , skw irskim , ta- 
raszez iń sk im  i huniańskim  g . k ijo w sk ie j, ho­
m elskim . orszańskim , roh aczow sk im  i siem iń- 
sŁim  g . m oh ylo w sk ie j— do p ie rw s z e j'k u ry i n a­
leżą p o w iato w i rad n i ziem scy pochodzenia n ie­
p olsk iego , do d ru g iij p o Ia c y ;j ;w  p ow iatach  zaś 
d yn abu rsk im , lucyńskim  i rzeczyckim  g . w iteb ­
skiej do p ierw sze j k uryi należą ro syan ie , do 
d ru g ie j w szystk ie  inne n aro d ow o ści. K ażu a  
k u ry a  ob iera  g u b e rn ia ln y a h  rad n ych  ziem skich  
w edług rozkładu (dodat, do art. 3) z p ośró d  o- 
sób , n ależących  do kuryi.

22) Z a rz ą d y  ziem skie (ust. ziem. art. 96) 
o b ie ra n e  są  w ten sposób , ażeb y  w ięk szo ść  ich 
w ych od ziła  z p ierw sze j k u ry i i rad n ych , o b ra ­
n ych  przez gm in y  w ie jsk ie . W  p ow . zaś d y ­
nabursk im , lucyńskim  i rzeczyckim  g . w iteb. 
w iększość w  zażządach p ow in n a być ro sy jsk a .

23) W  w yp ad k ach  p rzew id zian ych  w 
art. 1 1 9  ust. ziem . na urząd , p rezesów  i czlon- 
k ó v7 zarządów 7 ziem skich m ogą być o b ieran e  i 
oso b y, n iep o siad a jące  cenzusu.

24) P ró cz  osób , w sk azan ych  w art. 56  
(w yd . 19 0 6  r,) i art. 57  (w yd . 19 0 6  r.) ust. 
ziem ., w. gu b e m ia łn ia ln e m  i odnośnem  p ow ia- 
tow em  .zgrom adzen iu  z iem sk iem . bierze udział 
zarząd za jący  filii banku w ło śc iań sk iego  a 1 bo 
je g o  pełnom ocnik, w  razie , jeżeli bank w loś- 
c iańsk : p o siad a  w  p ow iecie  ziem ię w  ilości 
n iem niej n iż p o ło w a  eenzusu, o k reślon ego  d la 
tych  p o w iató w .

25) P ró cz  osób , w sk azan ych  w art 56 
(w yg . 19 0 6  r.). U st. ziem sk. do k ijo w sk ieg o  
gu b ern ia Jn eg o  zgro m ad zen ia  ziem skiego  n ależy  
p rezyd en t m iasta K ijo w a  a do m ińskiego gu- 
b e rrJą ln e g o  zgrom ad zen ia  ziem skiego  prezydent 
m, M ińska.

26 1 P rzed staw ic ie le  d óbr p ań stw a  i a p a -  
naży (ust. ziein. art. 56  i 57  w yd . 19 0 6  r.), 
zarząd za jący  filii banku w ło śc iań sk iego  lub je g o  
pełnom ocnik i.art. 2 4  nin . rozdz.) i p rzed staw i­
ciel d u ch o w ień stw a nie m ogą być ob ieran i na 
p rezesów  i członków  zarząd ó w  ziem skich i na 
gu b ern ia łn ych  rad n ych .

III P o sta n a w ia  się , że p rzy  w p ro w ad z e ­
niu w  sześciu  w ym ien io n ych  w7 rozdz. I gu b er­
n iach  u sta w y  ziem skiej, zgro m ad zen ia  ziem skie 
urzęd u ją  n a w e t w  tych  w y p ad k a ch , k ie d y  ilość 
ob ran ych  rad n ych  n ie s ię g a  -j:i p rzep isanej 
lk z h y , pom im o za sto so w an ia  śro d k ó w , w sk a z a ­
nych w  art. 48  —  50  ust. ziein.

IV . Z  ch w ilą  w p row ad zen ia  n o w ych  in- 
sty tu cy i ziem skich  w  pom ien ion ych  sześciu  g u ­
bern iach  m ają  b yć  zn iesion e: a) gubern ialne
i p o w iato w e  kom itety i zarząd y  ziem skie, 
b) u tw orzon e n a  p o d staw ie  rozd. III N a jw yże j 
zatw ierd zo n ej 3  m aja  18 9 9  r. op in ii R a d y  
P ań stw a  p o sa d y  s ta rsz yc h  i m łodszych in żyn ie ­
ró w  d ro g o w y c h  i c) p o sa d y  lekarsk ie , felczer- 
skie  i w e te ryn a ry jn e .

V . N o w ym  in stytu cyo m  ziem skim  inają  
być oddane sp ra w y , które w ch od ziły  w  zakres 
kom petencyi m ie jscow ych  kom itetów  i zarządów  
ziem skich.

V I . N ow ym  in stytu cyo m  ziem . m ają  by?ć 
oddane k ap ita ły , m ajątek, d och od y i z a p a sy  
tych kom itetów  i zarządó w .

V II . Z a le c a  się  m in istrow i sp ra w  w e ­
w nętrzn ych : a) określić  term in i spo sób  od d a­
n ia  n o w ym  ziem stw om  sp raw , m ajątku  i z a k ła ­
d ów , a także d ać  w sk azó w k i odnośn ie do p ie rw ­
szych  k ro k ó w  n o w ych  in stytu cyi, p ow o d u jąc  
się  N a jw yż e j zatw ierd zon ym i 2 5  m aja  18 6 4  r. 
p rzep isam i o w prow ad zan iu  w życie  in sty tu cy i 
ziem skich  i b) w yzn aczyć  w  celu wy?brania 1 a- 
d n ych  ziem skich p ierw szego  trzy lec ia  w  sześciu  
gu bern iach  term iny skrócon e o g łasz a n ia  list 
wy borczych , zask a rż a n ia  n iep raw id ło w o śc i w l i­
stach  i ostatecznej p p b likacyi list (ust. ziem. 
art. 3 4 , 15, 3 6  (w yd . 19 0 6  r.) i 37).

V III. Osoby7, k tóre  za jm ują  p o sad y  obe­
cnie znoszon e, o ile nie o trzym ają  innych s ta ­
n o w isk  p o zosta ją  n a  og ó ln e j p od staw ie  poza 
etatem  z n astęp u jącym i w y jątk am i: a) ^ oso by, 
ttóre d o stan ą  p o sa d y  w n ow ych  ziem stw aoh 

z p en syą , nie m niejszą od d aw n ej, tracą  p raw o  
na p en syę  p ozaetato w ych  i b) oso b y , które

k on tyn u ją  służbę w  n o w ych  ziem stw ach , zach o­
w u ją  w szystk ie  p ra w a  i p rzyw ile je , n ie  w y łą ­
czając p raw  o em eryturach  i zapom ogach  
(z. p. t. IH w yd  18 9 6  r. i w yd . 19 0 6  i 19 0 8  r.).

IX . G u bern ialn e kom isye  do sp ra w  m iej­
skich w  p om ienionych  gu b ern iach , m tją  być 
przekształcone n a  gu b ern ia ln e  k om isye  do 
sp raw  ziem skich i m iejskich , o składzie oso b i­
stym  w ed łu g art. 8 ust. ziem .

X . R o zc ią g n ąć  na pom ienione gubern ie  
zam iast art. 5 1  i u w agi 2 do art. 5 2 , a także 
artyku łó w  3 5 1 2  —  3 5 1 4 ,  3 8 1 6 — 3 5 2 1  i 3 5 3 3 —  
3 5 4 8  ust. o in styt. n aukow . i zakładach  m i­
nister. o św iaty  (z. p. t X I  cz. 1 w yd . 18 9 3  r. 
i w yd . 19 0 6  r.) —  moc artyk u łó w  50  i 3 4 6 9 —  
3 5 1 1  tej sam ej ustawy7.

'•■'r (D . c. n.)

Z prasy rosyjskiej.7
P ro je k to w a n a  in te rp e la c ja  cz łon k ów  R a d y  

Pań stw a byn ajm n iej nie d ogad za  w idokom  
„ R o s s i j i " .  Z  p e w n ą  m elancholią  zazn acza o r­
gan  półurzęd ow y p. S to lyp in a .

„Nie znamy redakcyi interpelacyi i wogóle 
me wiemy, o ile wiarogodny jest fakt wniesienia 
takowej, w razie jednak, gdyby się okazało, że w 
danvm wypadku informacye prasowe są dokładne, 
nie moglibyśmy nie zaznaczyć dwóch okoliczności: 
po pierwsze byłaby to pierwsza interpelacya, przed­
łożona rządów, przez Radę Państwa, po drugie by ł­
by to pierwszy wypadek, kiedy prawność aKtu pań- 
rtwowego podawana była w  wątpliwość przez 
wyższych urzędników państwowych, jakimi, jak 
wiadomo, są członkowie R ad y  Państwa z nomina- 
cvi. Moglibyśmy nawet dodać, że podobny w y p a ­
dek bvlbv pierwszym nietylko w  historyi rosyj­
skiej, ale w  historyi wogóle wszystkich instytucyi 
prawodawczych o typie R ad y  Państwa".

N ic m niej m elanch olijn ie  brzm i zakoń­
czenie.

„Rząd nic zasługuje na zarzuty z tego powo­
du, że żądny jest walki. Wchodzi to w  małym sto­
pniu w zakres jego zadań. A le to, co rząd uznaje 
za swój obowiązek, jako wykonawcy niewzruszonej 
woli Monarchy, pragnącego otworzyć Rosyi szero­
kie tory dla wszechstronnego rozwoju jej sił na 
podstawach realnej polityki narodo wej —_ to było i 
oi-dzic zawsze bronione przez rząd otwarcie i z nie­
wzruszoną mocą".

„ R o s s i j i *  nie pod ejrzew am , że w ty in  s a ­
mym czasie  ch w ilow o n ad ąsan i październ ikow - 
c y  ju ż  to ro w a li sobie d ro gę  do p o jed n an ia . 
R o zp isu ją c y  się  obecnie w  „G o lo sie  M oskw y* 
ex-tru d ow ik  Ł o k o t ’ otw arcie  w ystęp u je  w  o b ro ­
nie p. S to ły p jn a .

„Tylko opczycya nie może w  żaden sposób 
wybaczye rządowi, a w  szczególności Stołypinowi, 
jego określonej, narodowej, ściślej mówiąc rosyjsko 
nacyonalistycznej polityki. Lecz czyż umiarkowa- 
nie-postępowe centrum może stanąć na takim pun­
kcie widzenia? Czyż nie jesi dla mego oczywistem, 
że rosyjsko-narodowa polityka rządu — to najwięk­
sza siła realna, która niewątpliwie będzie się przy­
czyniać do rozwoju reppe-zeutacyi narodowej w  Ko­
sy!; rosyjskie m asy narodowe nie wyrzekną się bo­
wiem nigdy i za żadną cenę nacyonalistycznego 
pojmowania zadań państwa i tylko pod takim w a ­
runkiem błogosławić będą te realne dobrodziejstwa, 
jakie daje krajowi ustrój konstytucyjny".

Z  tego  punktu w idzen ia trak to w ać , zd a­
niem  „G o ło sa  M o sk w y ", n a leży  ca iy  za targ .

„I jeśli  wychodząc z tego założenia, zastano­
wim y się nad istotą przeżywanego przez nas kon­
fliktu konstytucyjnego, olbrzymie jego znaczenie do­
datnie stanie się dla nas oczywistem. Stołypin, ja ­
ko przedstawiciel władzy państwowej, choćby na­
wet tylko wykonawczej, wystąpił przeciwko przed 
sta%vicielom dawnego oligarchiczno-biurokratyczne- 
go ducha i oświadczył w  sposób kategoryczny, że 
jest po stronie — jeśli nie nowego ustroju, to nowej 
zasady państwowej, znajdującej swój w yraz  w  re- 
prezentacyi narodowej".

P ró żn o  łudzą się „R u s s k i ja  W ied o m o sti", 
że w alka ze S to łyp in em  w R a d z ie  P a ń stw a  ma 
podkład w a lk i o p raw o.

„Reakcya  instynktów a poczucie prawności 
jest najznamienniejszą stroną przeżywanego kryzy­
su. Przypuśćm y nawet; że rzecz s :ę komplikuje 
pod wielu względami motywami i rachunkami czy­
sto osobistymi, przypuśćmy, ze nie wzgiędy zasad­
nicze skłaniają Radę Państwa do bardziej ostrożne­
go traktowania prac Dumy Państwowej. Nowe 
zjednoczenie wczorajszych, a prawdopodobnie ju ­
trzejszych przęciwników, nie da się wytłómaczyć 
tylko względami osóbistymi. Pozostając więc w  
granicach dnia dzisiejszego, nie możemy na niego 
patrzeć inaczej, jak z uczuciem zadowolenia oby­
watelskiego. S ą  granice, których nawet rząd me 
może przekroczyć bez konsekwencyi, nawet rząd,, 
mający pretensve do nieograniczone władzy i nie 
obawiający się rzucić wyzwania sumieniu praw ne­
mu społeczeństwa dla jej stwierdzenia".

W cz o ra jsza  w iad om ość o obran iu  foryto- 
w an ego  przez p. S to ly p in a  R o d zian L i i p rzyto ­
czon y w yże j artyku ł „G o lo sa  M o sk w y" św iad czy  
w ym o w n ie, ja k  m ało m ożna w ie rz yć  w podkład  
k o n stytu cy jn y  w alczących  ze S to łyp in em  grup. 
Po za intrj?gam i i porach un kam i osoD istym i, 
zd ob yć się  m ogą p aźd z iern ik o w ej7 ty lko  na tani 
ge st protestu , ok u p ion ego  now ym  dow odem  
sk ru eb y  i p o k o ry .

KRONIKA PROWINCYONALNA.
(Z  pism, i  od korespondentów).

— Likwidacya rówieńskiego T-wa rol­
niczego. W szelk ie  sta ra n ia  m ające  na celu p o ­
k ryc ie  zobow iązań  T - w a  o k azały  się  bezowom  
ne. W sku tek  tego  dn. b -go  b. in. n a  w alnem  
zeb ran iu  T - w a  zd ecyd o w an o  zlik w id o w ać  in te ­
re s y  T - w a  i w tym  celu w yb ran o  k om isyę  lik ­
w id a cy jn ą . O zn ajm ia jąc  o p ow yższej uch w ale  
ko m isya  lik w id a c y jn a  w z y w a  do w zięcia udzia­
łu w  egzekucyi i op isie  to w a ró w  i m ajątku ru ­
ch om ego T -w a .

— Podziękowanie B ia lo ccrk ie w sk ic  K o ­
ło K o b ie t za  naszem  p ośred n ictw em  w y ra ż a  
g łęb o k ą  w dzięczność i serd eczn e p od zięko w a­
nie tym  w szystk im  co swymi udziałem  p rz y ­
czyn ili s ię  do u św iętn ien ia  obchodu K o n o p n i­
ckiej w  B ia le jceęk w i. Kolo Kobifat

— Epidemia tyfusu plamistego. Kijowski gu- 
bcrnialny z? rząd ziemski otrzymał wiadomość o 
160 wypadkach tyfusu plamistego, zanotowanych w  
ciągu ostatnich kilku dni w  gub. kijowskiej. Ep i­
demia ogarnęła następujące punkty gubernii: W  
pow. kijow skim  wsie: Nowe Petrowce, m. Kahar- 
lyk, w. Peresielje, Czemiachów. W  pow berdi/c^o/e- 
skhn: Jurówkę, Berdyczów, Żydówce; iW fp o w . wa- 
s>/lkuwskim — w. Foiyjówkę. W  knnioirsknn: K a ­
niów, Medwedówkę, Potok, 7 Mikołajówkę, Wielkie 
Grycki.  W  pow Hpowieckim  w. jastrzębińee. W  
pow. radum yskim : Sołowjówkę, Chotuutiec. W  pow. 
skw irskim  Skwirę , Pustowarówkę, Taborów, Nowo- 
śielicę, Poczujki, S aw e rc t ,  jereszki,jPorypsę, Pa- 
wo.ocz, Buni-, Bnoarki; W a ryłówkę, Charłerówkę.'

.

Bk iraski.
B y ło  to m niej w ięcej przed d w om a ty g o ­

dniam i w jed n e j z w a rszaw sk ich  szkół h an d lo­
w ych , przeznaczonych  sp ^ cyaln ie  d la  żyd ów .

O d b yw ało  się  tam  p urym ow e p rzed sta­
w ien ie  w  język u  rosj?jski.n  a po p rz e d sta w ie ­
niu uczta, a na  uczcie— to asty .

M ięd zy inn ym i d yrek to r szkolyy rz e c zy w i­
sty  rad ca  stanu  R ożd iestw ien sk ij. .w sw ym  to a­
ście (1'chaim ), k tó ry  spełn ił |jw iuem  palestjm - 
stiem , w yra z ił życzen ie, ażeby dzieci żyd ow sk ie  
kształcące się  w tej szkole, w ych od ziły  z n iej 
dobrze w ych o w a n e  i ja k o  ludzie i jako żydzi 
10 znaczeniu religijnem i narodowem.

D o n osi o tem ż a rg o n o w y  „ Der Moment11 
dod ając  od sieb ie7 „P o  uczci? g ran o  i ś p ie w a ­
no żyd ow skie  p ieśn i ludow e, tańczono ż y d o w ­
skie tańce... U ro czystość  n a  której p an o w ał 
c iep ły  n astró j narodowy?, p rzec iągn ęła  się  do 
ra n a ..."

W id ok  to zbożny, acz n iezw yk ły , d la  rz e ­
czyw istych  rad có w  stanu a rcy  c h a ra k te ry sty ­
czny, a odnośn ie do żyd ów , św ia d czą cy , że 
w o d y W is ły  są ja k o  fa le  rzeki L e ty : d a ją  b o ­
wiem  zapom nienie sm utków  odeskich  i sm u­
tków  b iałostockich  i hom elskich  i in n ych ...

S ie lan k a !

Czarny Jegimość.
■ M B U S B B a M B B B H H H H H n H a B B M n n B H B S

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y ! - .

Dziś 24 (6) Marka i Tytno*eusza M. 111. 
futro 25 (7 j Zwiastowanie N M. P.

W schód słońca o godz. 5 i». 2t>.
Zachód słońca o godz. 6 m 38
Długość dnia godz. 13  ir  12  

  ........
K a le n d a rz y k  H ia ło r y r z n r .

2 4  M a r c a  (6 K w ie tn ia ) .
Roku *617. Z a  p an o w a n ia  K r ó la  Z y g ­

m unta III K ró le w icz  W ła d y sia w  na czele w o j­
ska p o lsk iego  rusza n a  M oskw ę.

—  Obchód Zaleskiego. P ro je k to w a n y  w 
m arcu obchód Jó z e fa  B o h d an a  Z a le sk ie g o  z p o­
w odów  od m ie jscow ego  „ K o ła  'ite ra tó w  i d z ien ­

n ik arzy" n iezależnych  od łożony zo sta je  na  je ­

sień.
Z a rząd  K o la  z w raca  sic  za  naszem  po- 

śi7ednictw em  do p ism  polskich  z p rośn ą  o p o­

w tórzenie tej w iadom ości.

—  0  język na szyldach. P. O. g u b e rn a ­
to ra  k ijo w sk iego  w y ja śn ił naczeln ikom  p o licc i 

w gu b ern ii, iż przepis z roku  ^865, w z b ra n ia ­

ją c y  polskich  n ap isó w  na szyldach  p rzed się­

biorstw  h an dlo w ych  i p rzem ysłow ych , został 

sk aso w a n y  rozporządzeniem  sekretarza  stanu 

D urnow o z d. 18  listo p ad a  1 9 0 5  r ., ao z w a la ją -  

cem  u żyw ać w  n ap isach  n a  szyldach  ję z y k ó w  

m iejscow ycn , a w ięc i ję z y k a  p o lsk iego . P o n ie ­
waż po tem ostatniem  rozporządzeniu  nie w y ­

dano żadnych  in n ych  p rzep isów  lub w y jaśn ień , 

zatem  zach o w u je  ono d otychczas sw ą  m oc o- 

bow iązu jącą.

— Fundacya .imienia ś. p Józbia Dynow-
S kiego W  roczn icę śm ierci ś. p. Jó z e fa  D y ­
b o w sk ie g o  pp,ś JVI. M orgulec, D. C h o je ck ’ i I 
P ere sw iet-S o łta n  z łożyli do k a sy  K iio w . R z .- 
K at. T o w . D o b r.-su m ę  lb . 2 ,8 0 0  w ren cie  p ań ­
stw o w ej '4%, doręczone im przez k o le g ó w  i p rz y ­
jac ió ł zm arłego  ku uczczeniu je g o  pam ięci. O d­
setki od tego  kapitału  m ają  b yć  używ an e na 
zapom ogi d la . uczącej się  m łodzieży śied n ich  
zak ład ów  n au k ow ych ,

—  Walne zebranie P- T. G Ju tro  w  lo-
kalu w łasn ym  odbędzie się doroczne w a ln e  
zgrom adzen ie członków  P . T . G . P oczątek  ze­
b ran ia  o godz. 5-e j po polud. P orząd ek  dzien­
ny obejm uje m iędzy innem i:

S p ra w o z d a n i?  z d zia łaln ości zarządu  i p o ­
szczegó ln ych  w yd zia łów . S p raw o zd an ie  z d zia­
ła ln ości kom isyi re w iz y jn e j. Z atw ierd zen ie  sp ra ­
w ozdania za 1 9 1 0  ro k . Z atw ierd zen ie  budżetu 
na 1 9 1 1  rok. W n iosk i .  W y b o ry  n a  urzędy. B a-  
lo tow an ie  2 9  k an d yd ató w  na członków .

Z e b ra n ie , ja k o  p ow tórn e, odbędzie się  bez 
w zględu n a  ilość obecnych.

—  Z Koła Kobiet- P o g a d a n k a  urząd zona 
przez sek cyę  p ed ago g .czn ą  K o la  L o rn et na te­
m at „O  ro zw oju  in te lig e n c y i"  odbędzie się  w 
lokalu „T a n ie j kuchni" (1’ u n d u k le jow sk a  26) 
jutro. P oczątek  punktualn ie o godz. 8 i pól 
w iccz.

— Środki przeciwko pokutnej adwoka-
1 Ul te. N a  skutek otrzy?inanej opinii g u b ern ato ra  o 
szkodliw ej dzia łalności ad w o k ató w  pokątnych , w 
kijow skim  sądzie o k ręgo w ym  pod p rzew o d n ict­
wem  p. p rezesa  G ra b a ra , o d b yła  się n ied aw n o 
sp e cya ln a  n a ra d a , m ająca  n a  celu o p raco w an i ? 
śro d k ów  p rzeciw ko adw okaturze  p okątnej. K o ­
m isya uznała za konieczne: po 1) zw iększenie
nadzoru p o licy jn eg o  koło  gm ach ó w  in stytu tu cyi 
rząd ow ych , przyczem  stó jk o w i p ow in n i ro z ta ­
czać op iekę nad w ło śc ian am i p rz y b yw a ją cym i 
na sąd; 2) utw orzenie d w óch  p osteru n ków  p o ­
licy jn ych  w ew n ątrz  gm ach u są d o w e g o  d la  usu­
w a n ia  fan torów ; 3) zalecan ie  ze stro n y  kom isarzy 
w łościańskich  w ło ścian o m , p rz y b y w a ją c y m  do K i­
jo w a , ab y  u d aw ali się  w p ro st do k o n su ltary i 
ad w okack ich , a n ie  u fali żannym  faktorom , c- 
fiaru jącym  sw o je  usługi; 4) w yw iesz a n ie  na 
d w orcach , ryn k ach , p rzystan iach  i t. p. odDo- 
w iednich  ogłoszeń ; 5) zw ró cen ie  się  no ducho­
w ień stw a z p ro śb ą  o udzielanie w łościanom  
odpow iedn ich  w y jaśn ień . N astęp n ie  uznano za 
pożądane o tw arc ie  n a  d w orcu , w cyrk u le  pe- 
czerskim  i n a  p rzystan i, w  czasie  n a w ig a c y i, 
oddziałów  k on su ltacy i ad w o k ató w  i ich p om oc­
ników .

O p raco w an e  przez kom isyę  śro d k i zo sta ły  
podane do w iad om o ści p o licy i, ad w o k a tu ry  i 
d u chow ień stw a.

—  Konfiskata- N a m ocy p ostan o w ien ia  
g łó w n e g o  zarządu do sp r aw  p ra so w y c h  sk o n ­
fisk o w an e  zo stały  b ro szu ry : L .  T o łs to ja  „O  zna 
czeniu re w o lu cy i ro s y js k ie j"  i A n d rz e ja  P o le ­
w o ja  „P rz 'ew ró t“ — w sp ó łczesn a  tra g e d y a  re w o ­
lucyi).

—  Pociągi dodatkowe, w  p rz e w id y w a ­
niu w zm ożonego ruchu p asa ż ersk ie g o  podczas 
św iąt w ie lk an o cn ych  zarząd  kole i P o łu d n iow o - 
Z ach od n ich  w p ro w ad z a  n astęp u jące  oso b o w e  
p o ciąg i d od atkow e: Jss 5 bis n a  d ystan sie  K i­
jó w  K o z ia ty n  Ne 1 7  i Nb bis n a  odnodze Ki-. 
jó w -E a s tó w -C ^ ie tk o w o .

—  Napad na kontrolera. W cz o ra j w  z a ­
rządzie kole i P o lu dn iov?o-Zach od n ich  ot?-zyma- 
no te legram  d o n o szący  iż na sta cy i K o w e l 
n ieznani sp ra w cy  ciężko p oran ili s ta rsz e g o  k on ­
tro lera  p ociągó w  o so b o w y ch  S zu m n y ja .

—  W spraw ie  kanallzacyi- Po podaniii
się do d ym isy i inż. S m irn o w a , bud u jącęgo  n o ­
w ą k an a liza c y ę , komisy?a k a n a liz a c y jn a  nic p o ­
siad a  nie ty lk o  glów nc-go k iero w n ik a  robót,

lecz w o gó le  an i je d n e g o  in żyn iera  i skutkiem  
tego n ie  m oże dalej p row ad zić  i d ozo row ać  
robót. N a  p rośbę p rezesa  kotn isyi p. Jo z e fie -  
gp , p rezyd en t m iasta  p. D ja k o w  zam ian o w ał 
tym czaso- w ó  na to sta n o w isk o  in ż yn iera  m ie j­
sk ieg o  p. M issela.

—  Złożenie odpowiedzialności Z a rz ą d
T -w a  w o d o c ią g o w  zaw iad om ił p rezyd en ta  m ia­
sta, że n a  O bołoni z p o lecen ia  zarządu  m iej­
sk iego  p ro w ad zo n e  są  -roboty ziem ne na lin ii 
rur. w o d o c ią g o w yc h , łąezący?ch 2 stud nie  a rte ­
z y jsk ie  z pom pą m eż yg o rsk ą  i d o starcz a ją c y c h  
dziennie około 30 0  ty s . w iad er w o d y . U su n ię­
cie w a rs tw y  ziem i z nad ru r g ro z i n iebezpie­
czeństw em , skutkiem  czego  zarząd  T - w a  p ro si
0 p rzerw an ie  d a lszych  ro b ó t i z a w iad am ia  p re ­
zyd enta m iasta, że sk ład a  z sieb ie  o d p o w ie­
dzialność za p ra w id ło w e  funkcy?onow aaie w o d o ­
c iągó w .

—  Informacye o narodowości. W icegu -
bern ator K a sz k a re w  zażąd ał od p rezyd en ta  
m iasta z e b ra n i*  w jak n a jp ręd szym  czasie  infor- 
m acyi o składzie n a ro d o w o śc io w ym  k ijo w sk ie j 
ra d y  m iejskiej.

—  0  zarząd kolei M.-K.-W. M ieszkań cy 
ulic P ro z o ro w sk ie j, P re d sla w iń sk ie i, M itrofan ow - 
skiej i in n ych  cyrku łu  lybed zL iego  w y sto so w a li 
do p rezyd en ta  m iasta p ro śb ę , aby w  razie  
przen iesien ia  do K ijo w a  zarządu kole i M .-K .- 
W o ron esk ie j m iasto o fia ro w a ło  lub sprzed ało  
T -w u  ^ o d  budow ę w ła sn eg o  gm ach u p lac m ie j­
ski w ich d z ie ln icy , p rzy  ul. P ro z o ro w sk ie j.

—  Licytacya na kamień. P rezyd en t m ia­
sta  polecił og ło sić  w  n a jb liższym  czasie  term in  
licytacy i n a  d o staw ę  gran itu  d la  p rzeb ru ko w a- 
n ia ulic k ijo w skich . L ic y ta c y a  m a być d o k o ­
n an a n a  n iew ielk i tra n sp o rt g ran itu  przyczem  
ró w n o cześn ie  zarząd  zam ów ił i n .ę k s z y  tra n ­
sport, uzależn ia jąc jed n ak  ten ob stalun ek  od 
p ozw olen ia  n a  w p row ad zen ie  podatku ład u n ko­
w ego  w  K ijo w ie .

—  0  skasowanie śmietnika. P iz y  ul.
P ro zo ro w sk ie j pod Nb 1 3  istn ie je  śm ietnik  p u ­
bliczny. Ś m iec ie  i n ie cz ysto śc i tra fia ją  stam tąd 
do k an ału  so w sk ie g o  i z a ty k a ją c  g o , tw o rzą  
o b rzyd liw e  b agn isk o . M ieszkańcy okoliczn i w y ­
sto so w a li d o  p rezyd en ta  .rnasta p ro śb ę  o sk a­
so w an ie  tego  śm ietn ika

— W sprawie oi-ganizacyi nocnych 
Stróży W Kijowie. D n ia  2 2  m arca w  zarządzie 
gu b ern ia ln ym  pod p rzew od nictw em  p. o. gu 
bern atora  k ijo w sk ieg o  B. K a s z k a re w a  od byta  
się  osta tn ia  n a ra d a  w  sp raw ie  o rg a n iz a c y i n o c ­
nych  stróży w  K ijo w ie . N a  n arad z ie  ro z w a ż o ­
ne p ro jek t n o w ych  p ostan o w ień  o b o w ią z u ją ­
cych , d otyczących  n o cn ych  stró ży  i in stru k eye  
d la  tak ow ych . W ed łu g  p o w yższego  p rojektu  
w K ijo w ie  n iezbędn ych  je st  600 n o w ych  s tró ­
ży z p en sy ą  2 3  rb . m iesięczn ie i 8 k on n ych  
k o n tro leró w  z p e n sy ą  60 rb . E ta ty  n o cn ych  
stróży  m ają  być sfo rm ow an e przez p o licyę  
m iejską. W y d a tk i m iasta n a  o rg a n iz a c y ę  p o ­
w yższą  w y n io są  około  17 0 ,0 0 0  rb . R o z w a ż o n y  
pro jekt p rzep isów  o b o w iązu jących  zostan ie  p rz e ­
s ła n y , do ra d y  m iejskiej: po p rzyjęciu  zaś tak o ­
w e g o  przez rad ę , gu b ern ato r zatw ierd zi p ro ­
je k t in stru k cy i d la  n o cn ych  stróży .

— W sprawie telefonów ziemskich.
P rezes k om isy i ziem skiej, u rząd zającej w  gub. 
k ijo w sk ie j sieć telefoniczną, p. D em czenko, o- 
trzym al z P e te -sb u rg s  zaw iad om ien ie , iż p ro jek t 
odd ania  ziem stw u k on cesy i teleion icznej został 
w n iesio n y  do ra d y  m in istrów , k tó ra  g o  ro z p a ­
trzy w p rzysz łym  tygod n iu .

—  Skarga ni- wybory. W y b o rc a  z c y r ­
kułu p eczersk iego  K o n sta n ty  Szm atk o w sk i zło- 
żyi n a  ręce  gu b e rn ato ra  sk a rg ę  do senatu na 
p ostan o w ien ie  g u b e rid a ln e g o  zarządu d o  sp ra w  
m iejskich, n a  m ocy k tó reg o  p o zo staw io n o  bez 
skutku je g o  sk a rg ę  na p o stęp o w an ie  p rezyd en ­
ta m iasta , k tó ry  „n ie  dop uścił d o  w y b ra n ia  go 
na rad n e g o  z .cyrku łu  p e c z e rsk ie g o ".

—  Skasowanie grzywien G łó w n y  zarząd 
do sp raw  p ow in n ośc i w o jsk o w e j zaw iadom ił 
k ijo w sk i urząd p o b o ro w y , ii7 w ielu  stu d en tó w  
k ijo w sk ieg o  instytutu  h an d lo w ego , k tó rzy  w  je ­
sien i n ie  sta w ili się  na p ob ó r rek ru tó w , sądząc 
że ja k o  studenci u zysk a ją  odroczenie term inu 
o d b y w an ia  p o w in n o śc i y -o jsk o w e j, i w skutek  te­
go skazan ych  n a  g rz y w n y , zostało  "Od p ła ­
cen ia  tak o w ych  zw oln ion ych .

—  Zjazd tarylow y M in isterstw o  kom un:- 
k a c y i zaw iad om iło  naczeln ika kolei P o łu dniow o- 
Z ach o d n ich , iż na w yzn aczo n ym  n a  d. -29 m ar­
ca  r. b. 1 4 1  og ó ln ym  zjeździe ta ry fo w ym  bę­
dzie ro z p a try w a n a  k w e sty a  ob n iżen ia  ta ry ty  za 
przew óz w ę g la  k am ien n ego . W  razie  potrzeby, 
m in isterstw o  p ro si o d e le g o w a n ie  na zjazd 
p rzed staw icie li k o le i P o t.-Z a ch .

— Wyjaśnienie w kwestyi żydowskiej.
K ijo w sk i zarząd g u b c rn ia ln y  w y ja śn ił przed pa 
ru dniam i, że na m ocy punktu 5 dodatku  d o  
art, 68 u sta w y  p asz p o rto w e j, w y d a n ia  19 0 3  r. 
p raw e k o rz ysta n ia  z u słóg  su b jek tó w  żydów  
p rzysłu gu je  ty lko  tym  żydom -kupcom  I-szcj g i l­
dii, k tó rzy  sta le  m ieszk ają  w K ijo w ie . W ed łu g  
in n ego  w y ja śn ie n ia  zarządu  gu b e rn ia ln eg o , o g ło ­
szon ego n ied aw n o, dom y i to w a rz y s tw a  h a n d lo ­
w e ró w n ież  m ają  k o rz ysta ć  z p o w yższego  
p ra w a .

—  Echa rewizyi Neuhardta. W cz o ra j g u ­
b ern ato r k ijo w sl 1 p rzesia ł p re zyd e n to w i m iasta  
w szystk ie  d okum en ty, zeb rane p od czas re w iz y i 
sen ato ra  N eu h ard ta . P re zyd en t m iasta  zażądał 
od in ż yn ieró w  S m irn o w a  i L u b h n cew a  w y ja ­
śnień co d o  in K rym in o w an ych  im  p rzestęp stw .

—  Na Dnieprze. W ed łu g  otrzym an ych  
w K ijo w ie  w iad om o ści D n iep r na ca łe j p rz e ­
strzeni od K i jo w a  do E k a te ry n o s la w ia  w o ln y  
je s t  od lodu. P o d  K ijo w e m  p łyn ie  kra; w o d a  
p rz y b y w a  bardzo n ieznaczn ie. N a p rz ysta n i w r ą  
p rz yg o to w an ia  przed otw arciem  ż eg lu g i. S ta tk i 
to w a ro w e  ład u ją  się  p ośp ieszn ie . W c z o ra j po 
południu w y ru sz y ł p ierw szy  p aro sta tek  do E k a ­
te ry n o s la w ia .

OSOBISTE
—  D o w iad u jem y się , że p roboszcz brah i- 

łow sk i ks. kanonik  F e lik s  S zn a rb a ch o w sk i p rze­
był pomy?ślnie o p e ra cyę  i obecnie m a się  co- 
-az  lep ie j.

—  K u ra to r  k ijo w sk ieg o  okręgu  n a u k o w e ­
go P . Z ilo w  w y jec h a ł do P e te rsb u rg a .

— NAPA.D Na ul. Meżygorskiej dwóch p i­
janych robotników napadło na przechodzącego F. 
Litwinczuka żądając w  sposób natarczywy pienię­
dzy na wódkę. Gdy L .  odmówił, robotnicy otżami 
go na ziemię i odebrawszy mu pieniądzy, zaczęli 
uciekać, jednego z nich, Setnikozę zatrzymano.

— Z G T JB A .  Na rogu Karaw^jowskiej i W ło-  
dzimiersKiej jeden z przechodniów znalazł w sp a­
niały brylant bpz opraw y wartość, do 700 rb. B r y ­
lant znajduje się w cyrkule łybedzkim.

— 4J  CY G A N K I. Onegdaj żona adwokata Zda- 
niewicza (Michajłowska 16) padta ofiarą oszustwa 
ze strony cyganki wróżbitki Pani Z udała się do 
cyganki Dżulbiny Montiewej, zamieszkałej w - „M u- 
skich numerach71 przy ul. Meżygorskiej, chcąc, aby 
tu jej powróżyła, yganku przyjęła p. /.. uprzejmi'.
1 zażądała potrzebnych jej jakoby do wróżenia 
100 rb. zlotem, złotego pierścionka 1 złotego krzy­
żyka. P. Z. spełniła życzenie cyganki, gdy wszakże
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następnie zażądała zwrotu pieniędzy swyc.i i rze­
czy cyganka odmówiła. P. Z. dała znać policyi; do 
hotelu przybył bezwłocznie rewirowy, który za­
trzymał cygankę i odebrał jej 80 rb. kosztowności.

  l JOŻ.AR. Onegdaj w etom u NI 37 przy M.
W asylkowskiei od wadliwego urządzenia kominów 
wszczął się pożar, który zniszczył czę*ć jednego z 
m ie szk a ń . Pożar w yw o ła ł  popłoch w  gimnazyum 
Bratkowej,, znajdującym się w  tymże domu. Ogień 
został stłumiony przez lybedz oddział straży 0- 
gniowej.

— N 3 Ż O Y ’N'ICTWO, Xa rynku Żytnim w 
czasie bojtci A. Kynczkowski otrzymał nożem ranę 
w  rękę. Opatrzyło go „Pogotowie''.

— U S IŁ O W A N IE  S A M O B Ó JS T W A . One­
gdaj na „Psiej Sweżce" otruły się solą cukrową 
dwie pijane kobiety. Odwieziono je  do szpitala.

S A N I T A R N E  O G LĘD ZIN Y. Policva spisa­
ła protokóły o antysani tarryin stanie posesAi Tara- 
nieckiej (Rybalska 13) i Jerm oljewa (Milionna tói 
oraz piekarni Kalitina i Chandrosa przy Aleksan­
drowskiej.

— W Y K R Y C I E  O SZ U ST Ó W . Przed kilku 
dniami policya śledcza w yk ry ła  istnienie całej o r ­
ganizacji ,  mającej na celu uwalnianie poborowych 
od wojska. Z a  uwolnienie pobierano od 600 do 
1000 rubli, a dokonywano tego w  następujący spo­
sób. Zamiast uwalnianego vysvłano dd szpitala 
jakiegoś chorego osobnika, który za małe zwylU? 
wynagrodzenie zgadzał się odgrywać rolę popiso­
wego. Właśnie jeden z takich fałszywych popiso­
w ych został przyłapany przez policyę 1 w ydai kie­
rownika organizacyi, dentystę A. Raichera, zamiesz­
kałego przy ul. Meryngowskiej w domu Nb 7. W  
mieszkaniu ostatniego policya niezwłocznie dokona­
ła rewizyi i pomimo, że nic podejrzanego nie zna­
leziono, R. aresztowano. Dnia 22 h. m. Rajchera 
badano po raz pierwszy, poczem odesłano go pod 
eskortą stójkowego Lisieckiego do aresztu. R  w i­
docznie przekupi! stójkowego, który zgodził się 
wsiąpit. z nim do jego mieszkania. Skąd R  tylnem 
wejściem zbieał. W  sprawie tej prowadzone jest 
dalsze śledztwo.

— A R E S Z T O W A N I E .  W d. .\= i r  przy ul. 
j iuasowskiej policya aresztowała studenta uniwei 
sytetu I. Wa.bejna, poszukiwanego przez odeskie 
władze sądowe.

— - ZN IK N IĘC IE  DZIECI P R U K E R .  Wypadek 
zniknięcia dzieci Pruker wyjaśniło się obecnie naj­
zupełniej. Najęta przed Pil kii dniami pokojówka 
Wyprowadziła dzieci na spacer i na Derniówcc 
zdjęła z nich wieszchnią odzież i zbiegła.

Dzieci znalezione zostały przez robotników i 
zwrócone matce.

— N I E C Z Y S T A  S P R A W A .  Przed kilku dnia­
mi w Prylukach polt, .gub., w  oddziale .Połtaw. 
Banku ziemskiego wykryto defraudaeyę—38,000 rn

inowajca m alwersacyi—kasyer Sinicyn prżyznal 
•'ję do winv, lecz zeznał, że niedawno sam padł w 
K ijow ie ofiarą oszustwa ze strony fałszerzy pienię­
dzy, których wskazał mu niejaki Ilandclewski, 
mieszkający przy ul. Wiel. W asyl kowokiej W 119. 
Policya aresztowała Handelewskiego, który jednak 
zaprzecza swego udziału w  delraudacyi popełnio­
nej przez Sinicyna.

— W  S P R A W I E  Z A G A D K O W Y C H  Z A ­
B Ó JS T W . Dotychczas nie udało się- stwierdzić na 
jakiem tle spełnione zostało zabójstwo małego A. 
Juszczyńskiego. NajprawdopoDniejszem jest przy­
puszczenie, że zabójstwa dokonał człowiek p sy ­
chicznie nienormalny.

Podczas badania zawartości żołądka skontato- 
wano, że chłopiec na 2 łub 3 godziny przed zabój­
stwem spożył obiad postny i  niewyszukany, a więc 
w  dirześciańskiej,  niezamożnej’ rodzinie. Przypusz­
czenie, że morderstwo dokonane zostało na tle n ie­
porozumień rodzinnych i wyrachowań łueniężnych 
upadło zupełnie; aresztowany krewniak zmarłego 
wypuszczony zosta1 na wolność.

W  sprawie zabójstw; kob.iety-przekupki na 
„N. Strojeniu" też niewiele w ykry ło  śledztwu. Nie 
żetołano dotychczas stwierdzić nawet osobistości 
zmarłej.

Nie ulega wątpliwości, że zabójstwo spełnio­
ne zostało po za targiem Troickim. Węzoraj odby­
ła się sądowo-łekarska sekeya zwłok kobiety.

— K R A D Z I E Ż E ,  ż  mieszkania Monety (Sta­
ra  Polanka 67") skradziono 300 rb. i rozmaite przed­
mioty.

— W  posesyi Ni 55 przy ul. Piotrowskiej 
skradziono z obory krowę wartości 85 rb.

— Na ul. Diegciowej skradziono konia z w o ­
zem Razputryja, pozostawione bez dozoru.

— Na rymtu Lw ow skim  okradziono Gotowce - 
wa. Złodzieja Swinszę zatrzymano.

— W  dom r Ni 20 przy M. Włodzimierskiej 
zc składu ubrań ParysLina -skradziono paltot.

— W  domu Ni 124 przy ul. Żylańskiej okra­
dziono mieszkanie Bochniewicza.

TEATR I MUZYKA.
P ią ty  koncert symfoniczny

O sta tn i. sezo n o w y k on cert sym fo n iczn y, 
którfegó p ro g ra m . sk łrd a l się  z dzieł C z a jk o w ­
sk iego , a w y łączn ie  przytem  —  o rk ie stro w y ch , 
d ow iód ł w ym ow n ie , że tra d y c y jn y  „ s o lis ta "  nie 
je st b yn a jm n iej k tn e e rtó w  tych  potrzebą n ie o ­
d zow ną. _ O beszliśm y, się  tym  razem  bez solis- 
ty , ć, m e izd ąje  m i się , iżhy oko liczn ość ta  -  
pod jaktem k o lw iekbąd ź  w zględem  m iała w p ły ­
n ąć u jem nie n a  a rtystyczu ą  w arto ść  k on ceitu . 
O so b iśc ie  byłem  zaw sze  i p ozostaję  tego  z d a ­
n ia , że su .ista  n a  koncercie  sym fon iczn ym  __
to z jaw isk o  w ręcz n iep ożądan e, a lbow iem  p o m ija ­
j ą c  ju ż, żc m uzyki „so lo w .-j“ m am y w  sbakroć w ię ­
c e j, niż o rk iestro w e j,— taki śp iew a k , p ian ista  
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Z  opery.
W  teatrze m iejskim  rozpoczęła  się  se rya  

przeraźliw ie  bezbarw uych , in  yn itiam  p rz y ­
jezd n ych  go ści sk lecon ych  przedstaw ień, N a 
początek w ystaw io n o  „R o in e a  1 ju lie ttę "  z te- 
n o rzystą  p. S m irn ow em  w ro i ty tu ło w ej. Ob- 
szern y  w  skali, m iękki, a dobrze w yszk o lo n y  
g ło s  g lo s  śp iew ak a  n a  ogól sp raw ia  w rażen ie  
dodatnie. T ru d n o  n a  razie  określić , czem się 
tlóm aczą zam glone, n iek iedy ch rop ow e dźw ięki, 
fizycznym i brakam i głosu , czy też ch w ilow ą 
n ied ysp o zy cyą  śp iew ak a. M iejscam i d a w a ły  się 
odczuć w yk ro czen ia  przeciw ko czystości intona- 
cyi (skłonność ku obniżaniu).

w. T. D.
Podwieczorek Artystyczny.

P ro szen i je ste śm y  o zaznaczenie, że w 
podw ieczorku artystyczn ym , urządzanym  ju tro  
w sa li „O g n iw a " n a  rzecz P o lsk iego  T o w a rz y ­
stw a  K o lo n ii L etn ich  oprócz p rzyjezdn ych  zn a­
kom itości (p M ich. Ł a s k a  i p. W in c. R a p a c k i 
syn) przy jm ą udział n astępu jące  s iły  m iejscow e: 
pp. M ille iuw a (deklam acya i m onologi), Lubicz- 
K a c p e rsk a  (śpiew) oraz pp. W a d ryń sk i (jlekla- 
m acya), M . M iszew ski (w łasne utw ory).

B ile ty  sp rzed ają  się  w  „O g n iw ie " .

Teatr Solowcowa.
„Ram pa" kom. w  4 akt. bi. Roihschilda.

Rozreklamowany utwór barona Rothschilda 
ma przedstawiać obraz prywatnego życia aktorów 
i w  samej rzeczy autor dał w  swej sztuce dużo 
prawdy. Ale, z lubością babrząc się w  najurze ży­
cia aktorskiego, pan baron wyuohywą' 1* pokazuje 
publiczności to| co jest tam najwstrętn.ejszego, sta­
rannie unikając najmniejszego do latniego objawu.

Autor zna widocznie życie aktorów, ale zna 
je tak samo, jak każdy „protektor", czy też bywalec 
teatralny, t. j! zna to życie pow ;erzchownie i w  
trcać psychologii aktora wniknąć nie potrafił.

W ogóle „Ram pa" to utwór banalny, płytki, 
dość rozwlekły i pozbawiony akcyi, — na ogół 
nudny.

Ó wykonaniu „Ram py" wolę nie pisać. Oży­
wić i uprawdopodobnić, szablonowo i niezgrabnie, 
niby Lniihiem z patyka wystrugane przez autora 
figury, to zadanie nad siły nawet największych ge­
niuszy aktorskich — patyk pozostanie zawsze p a­
tykiem. choćby nim nie wiem jak zręcznie manewro­
wano. T. HI. S.

KRONIKA POLSKA.
— Pracownia filozoficzna. M yśl u tw o ­

rzen ia  w W a rsz a w ie  sp ecya ln e j p ra co w n i n a­
u k o w ej, p ośw ięcon ej badaniom  p sych ofizyo lo - 
g icznym  i filozoficznym  p rzy ję ta  została  w  na- 
szem spo łeczeń stw ie  z zasłużonem  uznaniem . 
W  dniu i- g o  styczn ia  r b. o tw a rta  p raco w n ia  
ju ż  m iała  d w a  p ow ażn e  d o w o d y  dobrze zro zu­
m ianej o fiarn ości. N a  cele je j o fia ro w a li znacz 
n iejsze sum y p. W ik to r S k ib n ie w sk i z P o d o la  
3 ,0 0 0  rb . i p. T u ch a n o w sk a  z L itw y  10 ,0 0 0  
rubli.

T -w o  p sych o lo g iczn e  m ian ow ało  p. Wil< 
to ra  S k ib n ie w sk ie g o  sw ym  dożyw otnim  człon­
kiem . '.

— Polska czytelria akademicka w Darm- 
SZtacie (Po ln isch es A k ąd em isch es Lesezim m er, 
D arm stad t, N eu e-Irene str. 16 ) udziela w sz e l­
kich in form acyi, d otyczących  stu d yó w  i w a ru n ­
ków  życia  w  D arm sztacie.

Jed n o cześn ie  czyte ln ia  p od aje  za naszem  
pośrednictw em  do w iad om ości, iż politechnika 
Ja rm sz c a c k a  (G ro ssh crzo glich e  T ech n isch e  H och  
schule zu D arm stadt) p rzyjm u je  w ostatn ich  
czasach  k ob iety  jak o  rzeczyw iste  studentki. Ja k  
dotąd, m in isterstw o, od k tó reg o  z a le ż y  o statecz­
n a  d e c y z ja  w  k w esty i p rzy jm ow an ia  kobiet, uzna 
w alo  św ia d ectw o  o ukończeniu ro sy jsk ie g o  7-m io 
k la so w eg o  'gim nazyum  Żeńskiego za d ostateczne 
J o  p rzy jęc ia  k an d yd atk i, ja k o  rzeczyw istą  stu 
dentkę z p raw em  otrzym an ia  tytułu d j7plonto- 
w an ego  in żyn iera .

O F I A R Y .

 ---------------  -J1 -*%«. " j-icw ah , JJIttUiSUl czy
skrzyp ek  p rzen o si zazw ycza j środek  ciężkości 
koncertu  z kom po zytorów  na w yk o n a w cę . A  
ju ż  to osoba kom po zytora  n a  o gó l w obec 
w zględów 7 i u w ag i slucnaczów7 ja k o w c ś  pod rzę­
d n e  sta n o w isk o  za jąć  p otrafi, c iężką w ięc  w y ­
rząd zam y je j  k rzyw d ę, p rzyn osząc ją  w  ofierze 
w szechw ładn em u w  oczach publiczności u ro k o ­
w i b łysk o tliw ej w irtu o zery i w ó w czas naw et, 
g d y  (jak  to m a m ic js ie  n a  koncertach  sym fo n i­
cznych) 011 w łaśn ie , kom pozytor, niepodzielnie 
m ó głb y  nam zap an o w ać. U p o d o b an ia  „sz e ro ­
k ie j publiczności" w tym  la z ie  n ie  [n ogą być 
brane w  rach ubę, albow iem  w y p a d a  mi tu 
p o w tó rz y ć  starą , ja k  św iat, p raw d ę —  pow aż- 
n ie  ti a k to w a n j7 koncert nie schleDiać ow ym  u- 
pod obanio in , a le  kształcić i uszlachetn iać je  
w in ien .

P ro gram  om aw ian ego  koncertu  sta n o w iły : 
ogrom nie populąrna fan tazya  „R o m e o  i Ju lie -  
tta "  (w k tórej talent przyszłego tw ó rcy  „h ra n - 
cescn i da R m in i "  zaczyna dopiero  zarysow y ­
w ać się), n ic  m niej p op u larn a sym m n ia  Na 4, 
oraz rzad ko g ry w a n a  sym fon ia  Na 5 , k tó ra  w7 
potędze w yra z u  ustęp u jąc  w p raw d zie  p atetycz­
n e j, a w7 rozm aitości n astro jó w  i k o lorytu  —  
czw arte j, p osiad a  je d n a k  w szystk ie  u e m a l cna 
rak terys! rczne d la  tw órczości C z a jk o w sk ie g o  
cechy. O góln e  je j zabarw ien ie  w yp tyw a  z o- 
w e j niezm ozonej, gn iotące j a 'beznadziejnej tę­
sk n o ty  (o ile s łow o to dokładnie tłóm aczy sp e ­
cyficzne ro sy jsk ie  —  „to sk a ") , k tó ra  zd a  się  
tkw ić w  sam ym  rdzeniu  tw órczo ści kom pozyto­
ra , —  m iejscam i sk iero w u je  ją  na szlak i ła g o ­
dnej m elancholii, to znow u p op jTcha do rozpa- 
cznyrch w ybu ch ów .

O rkiestrą  przewodził tym razem p- K u s-  
sew icki ,  o k tt ry n i  m ożeby i w arto  było dać 
obszerniejszą  wzm iankę, gdyDy nic w łaściw a  
mu a tak n iesm aczni poza, która , niestety, d a ­
je  się  nletylko og lądać, a ie j  odczuwać. Pan  
K u sse w ic k i  zaszczyca s w o ją  u w a g ą  jecłjmif u2  
stępy  „e fe k to w n e " ,  t a l ie ,  które  podług w s z t j  
k iego  p raw d op od obień stw a  w y w o ła ją  „w raż e  
n ie " ,  stąd też ani o wykończeniu  p lanow ej c a ­
łości,  ani o subtelności, ró w nom iern ie  ro/lancj 
po całej partyturze w m te rp re ta ry i Kusse-
w ick iego  m ow y być nie m oże^aj

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 
Na wpisy, do uznania T-wa dobr.: p.p. Edmund 

i Ludomir Czajkowscy 10  rb.
Pla najbiedniejszych przy Tow. dobr.: p. Ma- 

rva Izbicka, zamiar* wieńca na grób ś. p. Dvonizy' 
Dunin-Kozickiej r2>.rb.

Na koścDf św. Iłlikołgja: p. E. Rakowski, pa­
mięci lozefowcj-Wi*chowej 100 rb.

Na-Tow„idObr.: ji.p. D. Bieńkowska, pamięci 
Józefata Baikowąskiego 5 rb.; E. Rakowski, pamięci 
Józefowei Wachówe) ro 1 rb.

Na wydział letnisk’ przy Tow. dobr.: p. E ,  R a ­
kowski pamięci Józefowej Wachowej 15  rb.

Mn zapomogę dla prowizora R. p. B. Machnie
ki 3 rb.

Na koaciół w  Kaza.riu: p. Józef Świrski, za 
pośrednictwen p. W f. Biesiekierskiego 3 rb.

Na kościół Matki Boskiej w  Berdyczowie: p.
Jadwiga Maza^akt . zaminst wieńca na grób ś. p. 
Romual la^Pieńkowskiego 15  rb.

Na Tow. polsk. koloa letn. „Dzieci dla dzieci": 
p.p. Tadzio Trapszo 3 rb.; Staszko 1 rb.; J .  i W. 
10 rb.

Na święcone w przytułku Koła kobiet: p T a ­
dzio Trajiszo 2 rb.

Na nędzę wyjątkową przy Tow. dobr: p. S o ­
biesław Modzelewsk:, zą jiośrednictwem p. Stari-
"lawy-KoSneęhjęj 5 rbLj j

■ P P

Teleiram y.
(Od korespondentów własnych).

Przed wyborami do parlamentu
LWÓW.— U k ra ia c y  urządzili zeb ran ie  przed 

w y b o rc z e , n a  którem  uradzono za w rz eć  so jusz  
z ad ykałam i i socya listam i, natonY ast p o sta n o ­
w io n o  zw alczać  m oskalo filó w .

Tarnobrzeg— N a  w iecu  przedwyborczym  
obito Mojżesza K a n a rk a .

Powstanie w Albanii.
Paryż. —  „E ch o  de P a r is "  otrzym ało 

w iad om ość z K o n sta n ty n o p o la , ; iż w  w ila jec ie  
skutai-yjskur a lb ań czycy  poDii7 w o jsko  tureckie, 
k tóre co in ęła  s i^ uiŁijąc 2 0  Żołnierzy zabitych  
i 2.00 1 annycli. K o n su la ty  zagran iczn e  w  Sku- 
tari strzeżone są  przez w o jsko .

Wielki pożar.
Konstantynopol. —  W ielk i pożar z lisz- 

c?y  p izcd m ieście  K on stan ty7nopola K a d y k o e si. 
eszlo 30 0  d om ów  stało się  p astw ą  płom ieni, 

trat; w y n o szą  koło  5  m ilionów . 4 o so b y 
spa 1 y  su;, k -'kan aścic  zginęło  podczas paniki.

Sprzyslętenie w  Korei.
B ru k s e la  K o i ispondent z D alek iego  

schodu d o n o si d o  je d n e j z gaZet m iejsco- 
w ych t iz p rzep ro w adzo n e w  S eu lu  śled ztw o w 
sp raw ie  spisku p iz ec iw k o  w icek ró lo w i koreBu- 
skiem u d op ro w adziło  do uw ięzien ia  30  osób 
T rzech  osk arżon ych  zeznało , iż p rzyw ó d cą  sp is 
ku by 1 hi at zabójcy ks. Ito. W ie lu  sp isków  
ców  w ym u szało  p ien iądze od b o gatych  koreań  
czykow  na cele p arty jn e . Z am ierzo n e  było

n ictylko  żam ord ow anie  w icekró la , lecz i re w o ­
lu c ja .

Wizyta następcy tronu.
R zym . —  P rz yb y ł tu niem iecki n astęp ca  

tronu z m ałżonką. W atyk an u  następca tronu 
nie odw iedzi.

Podróże sułtana.
Bern.— W  lecie  p rzyb ęd zie  tutaj sułtan 

turecki, k tó ry  zam ierza odw iedzić kilka d w o ­
ró w  europejsL ich .

Rewoiucya w Meksyku.
New-York-— O trzym ano w iadom ość z M e­

ksyku , iż w  zasad zce został śm ierteln ie  postrze­
lon y m ilioner am eryk ań sk i Erich ficld .

Wrzenie w Maroku.
Paryż.— R a d a  m inistrów  ęo sta n o w ila  na 

razie  zan iech ać  wy7p ra w y  w o je n n e j*  do M a ro ­
ka, u ch w aliła  je d n a k  zao p atrzyć  su łtan a  w  fun­
dusze, um ożliw iające  mu zgn iecen ie  p o ­
w stan ia.

Paryż.—  F ra n cu sk a  e sk ad rą  m orza Ś ró d ­
ziem nego g o to w a  je s t  do odjazdu n a  w o d y 
m arokań sk ie . C udzoziem cy uciekają  z Fezu .

Projektowane małżeństwo
Paryż-— „N e w -Y o rk -H e ra ld "  Y .edług o trz y ­

m anej z A te n  w iad o m o ści donosi, iż d w o ry  
g reck i i rum uński p ro w a d z ą  układy w  sp raw ie  
ożen ien ia k sięc ia  Je rz e g o , sy n a  n a stę p cy  tronu 
g reck iego , z księżniczką E lżb ietą , córką rum uń­
skiego  n astę p cy  tronu.

(Od Agcncyi Petersiurskitf i

Duma Paustwowa.
Posiedzenie z d. 23 marca-

P rzew od n iczy  ks. Wotkonskij-
N a porządku dziennym  art. i  u sta w y  o 

ziem skim  sam orządzie gm innym , o k re ś la ją cy  
zakres d z ia łan ia  tak o w ego . P o  p rzem ów ien iach  
Bielousowa, Gzerkasoica, Fomkina, Tomasze- 
Wirza i Glebowa (2), artyk u ł zosta je  p rz y ję ty  
w re d a k cy i ko in isyi do sam orządu m ie jsco­
w ego .

A rty k u ły  2, 3 , 4 i 6 D um a p rzyjm uje  w 
redakcy i k om isyi; art. 7 zo sta je  p rzy ję ty  z n ie ­
znaczną p o p raw k ą  p ostęp o w ców .

A rty k u ł 7 , o k re ś la ją cy  porządek podziału 
ob ecn ych  gm in i z jednoczenie ich w  je d n ą , z o ­
sta je  p rz y ję ty  z p op raw kam i n a cyo n a listó w  i 
Fom Kina.

N a  porządku dziennym  art 8, n a  m ocy 
k tó reg ó  n ad zó r nad czynnościam i g m in n ych  in- 
sfytucyń ziem skich oraz naczeln ików  ziem skich 
poleca  się  sp ecya ln ym  kum isyom  zjazdów  p o ­
w iato w ych . RropotOW p rop on u je , a b y  n ad zór 
nad d zia ła ln o śc ią  in sty tu cy i gm innych polecono 
p o w iato w ym  zarządom  ziem skim , Astrachance.w• 
w yp o w iad a  się  przeciw ko o rgan izacy i n aczeln i­
ków  ziem skich.

Ssyngarieio m ów i, iż w ober braku od p o­
w iednich  ludzi obow iązki naczeln ików  ziem skich 
p ow ierzo n e są  przew ażn ie  w yd alon ym  z puł­
k ów  oficerom  i inn ym  „b y ły m ’ ludzom , niem a- 
ją c y m  n ic w sp ó ln e g o  z d z ia ła ln o ścią  m iejscow ą 
i p raw em .

Wiceminister spraw wewnętrznych Ły-  
koszyr oznajm ia, iż uw aża, za  sw ó j obow iązek  
n ap iętn o w ać  w y ra z y  n iego d n e m iejsca, z k tó ­
re g o  zo stały  w yg ło rzo n e , sk iero w a n e  przeciw ko 
o rg a n iz a cy i n aczeln ikó w  ziem skich. (W rzaw a. 
O krzyk i n a  le w ic y : „p re c z " . N a  p ra w ic y -o -
klaski).

Przewodnicząc!) n aw o łu je  do porządku.
W icem in ister w dalszein przem ów ien iu  za­

przecza tw ierdzen iu , ja k o b y  skład  naczelników 7 
ziem skich kom pletow ał się  z w yd a lo n ych  z puł­
ków  on ceró w  i ja k o b y  naczeln icy  ci b y li lo k a ­
ja m i gu b ern atorsk im i.

Szynyariew , oponując w icem in istrow i, 
w skazu je, iż n ie  m ożna żądać od in sty tu cy i 
p raw o d aw czej, a b y  ta  n ie  p o d a w a ła  k ry tyce  
o rg a n iz a c y i z obaw7y  sko m p ro m ito w an ia  w ład zy.

Marków 2-gi sta je  w  ob ron ie  o rgan izacy i 
i dow od zi, iż p rzyn o si on a n iezliczone korzyści, 
naprz. z w a lcz y ła  rcw o lu cyę , i je s t  zn ien aw id zo ­
n a  je d y n ie  przez przestęp ców , p ragn ących  
w z n o w ien ia  rew o lu cy i.

Gegeczlcori. Czcheidze i Kropotow k ry ty ­
ku ją  działalność sąd o w ą n aczeln ikó w  ziem ­
skich.

Przewodniczący oznajm ia, iż, p rz e jrz a w ­
szy sten o gram  m ow y S z y n g a r ie w a , znalazł w 
n iej w y ra z y , o sk arża jące  całfi k o rp o ra cye  U- 
zn a ją c  n ie w ła śc iw o ść  w y g ła sz a n ia  podobn ych  
zdań z k ated ry  d um skie j, w y ra ż a  sw ó j żal z 
p ow odu, iż na w y ra z y  te nie zw ró cił u w ag i i 
p rzyw o łu je  S z y n g a r ie w a  do porządku. „C o  się 
z aś  ty cz y  p rzed staw icie li m in is te rstw a — kończy 
m ów ca— to w ystę p u ją  on i tutaj z obow iązku i 
zn a jd u ją  się  pod op ieką przew od niczącego . N ie 
n a leży  p rzeszkadzać im m ów ić. N ie m am  p ra w a  
robić u w a g  przedstaw icielom  m in isterstw a, lecz 
przypftm iaam  Dum ie, iż jed yn ym  sędzią w  sp ra ­
w ie te g e , co je s t  dopuszczalne, a co n ie, je s t  
p rz e w o d n ic z ą cy " .

R e fe re n t Gle.bow 2-gi, reasu m u jąc  d ysku- 
sye,. p op iera  artyku ł w  red akcyi komisyd.

P o  przem ów ien iach  w  k w e sty i osobiste j: 
Czerleasoioa, Pietrmukkiego i Wiszniewskiego, 
D um a od rzuca w szystk ie  p op raw ki i p rzyjm uje  
artyku ł vr red ak cy i kom isy:.

N astęp n ie  D um a p rzyjm uje d ziew ięć  d ro b ­
nych  p ro jek tó w  p ra w , w  tej liczbie projekty7 
o p odw yższen iu  pensy) d yrektorom  i in sp ek to­
rom  szkól lud ow ych .

N astęp n e  posied zen ie  w ieczorem .

Petsrshurg —  S ą d  o k rę g o w y  uniew innił 
red ak to ra  g a zety  „ R u ś "  K jam ale ja , oraz  w sp ó ł­
p raco w n ik a  tegoż p ism a Iw a n o w a , osk arżon ych
0 p otw arz  przez bydego kom endanta portu se- 
w asto p o N kiego  Ł o szyń sk ieg o .

HeUingfors — S tra jk  zeccrów  został za ­
kończony: Z e e erzy  p rzy ję li z niezndcznem i zm ia­
nam i p ro jek t z go d y , zap ro p o n o w an y  przez p ra ­
co d aw co 7*7. Zgo«Ję zaw arto  n a  jfięć lat.

Petersburg. —  R a d a  le k a rsk a  w y jaśn iła , 
iż w zbroh ien ie  p rzyw ożen ia  do p ań stw a  ła d u n ­
ków  h erb aty  ż o p an o w an ych  przez dżum ę m iej­
sco w o śc i odnosi sie je d yn ie  do tycn  ładunków , 
k tóre  d ostarczan e  są przez S y b e ry ę , a  n ie  d ro ­
g ą  m orsk ą  do portów  R o sy i E u ro p e jsk ie j. Ł a ­
dunki, p rzychodzące d ro g ą  przez C hańkou, Ni- 
ko ła jew sk  i S re tień sk  zosta ją  przepuszczane 
bez przeszkód ped w arunkiem  zupełnej icn izo- 
la c y i w  sp e cy a ln y ch  m iejscach n a  p arow cach
1 k o le jach .

Petersburg. —  M inisterstw o sp raw  z a g ra ­
n icznych  w n iosło  do ra d y  m in istrów  o p raco w a  
my przez k o n feren cyę  m ięd zyn aro d ow ą w  P a  
ryżu p rojekt w  sp raw ie  zab ro n ien ia  ro zp o­
w szech n ian ia  w yd a w n ictw  p orn o graficzn ych  o­

raz  p ro jekt k o n w en cy i w  sp raw ie  grał ki z han­
dlem  żyw ym  tow arem .

Helsingfors.— rZ aim e rp e io w a n y  przez stu- 
d en tó w -szw ed ó w , rek to r un iw ersytetu  w j7jaśn ił, 
iż p row ad zen ie  p roto k ó łó w  w  język u  fińskim 
zostało  p o stan o w io n e  z ob aw y in terw ćn cy i ze­
w nątrz, w obec czego uw ażan e było za  p ożąda­
ne przy ję c ie re form y w  celu uniknięcia śro d ­
ków b a id z ie j rad yk a ln y ch .

P e te rs b u rg . —  M in isterstw o o św ia ty  w y ­
zn aczyło  3 6  sfy p e n d y i dla osób , p o zo staw io ­
n ych  w roku 1 9 1 0  d la  p rz yg o to w an ia  się  do 
ob jęc ia  ob ow iązk ów  p ro feso ró w , oraz  18  sty- 
pendy: d la  osób , w ysłan ych  zagran icę .

P e te r s b u rg i— Pod przew odnictw em  w ic e ­
m in istra  przem ysłu  i handlu, K o n o w a ło w a , 
o tw a rta  zo stała  p iąta se sy a  ra d y  do sp raw  
gó rn iczych .

Konstantynopol— T u r c y a  p rzesia ła  C z a r­
n o gó rze  notę, w  k tórej w sk azu je  n a  to, że 
w śró d  p ow stań có w  w  A lb a n ii zna jd u ją  się  czar- 
n o g ó rc y  i że istn ie ją  p oszlak i, że C z a rn o g ó ra  
p om aga p ow stań co m , co sprzecznem  je s t  z je j 
pokojow em i ośw iad czen iam i.

Konstantynopol - N a  przedm ieściu  „M a- 
k r ik e j" , dzieci zn a laz ły  s ta ry  g ra n a t, k tó ry  w y ­
buchł. T r o je  dz:eci zostało  z a tity c h .

M ukd en .— N a posiedzeniu , p ośw ięconem  
pam ięci zm arłych  lekarzy, U lando w yg ło sił re ­
ferat o epidem ii w  M andżuryi;

D. 2 2  m arca gen . gu b ern ato r S ilia n  w y ­
dał ob iad  n a  cześć członków  kon feren cyi.

Tokio.— W edług krążących  p ogło sek , rząd 
p ostan o w ił zw iększyć  a r n ię  o d w ie  d yw izye .

Madryt-— C a n a le ja s  ośw iad czył, że nowy 
g ab in et będzie się  k ie ro w ał p rogram em  d a w n e ­
go gabinetu .

"W p r a w ie  F e ra e ra  m ogą b yć  udzielone 
szczegó łow e w y ja śn ie n ia , p on iew aż C a n a le ja s, 
je s t  przek on an y, że arm ia nic stan ie  się  przed ­
m iotem  n a p a ś c i . ,

Waszyngton. — S p eakerem  izby p rzed sta­
w icieli w y b ra n y  został, dem okrata C lark .

Rzym-— W ed łu g  in form acyi p ra so w ych , 
starzec, k tó ry  strzeli 1 w  katedrze, ośw iad czył, 
ż"e p ra g n ą ’  zabić papieża, p on iew aż  jed n ak  nie 
udało mu się  dostać do W atyk an u  p ostan o w ił 
zastrzelić  k ap łan a .

Konstantynopol. —  „T a n in "  osk arża  g a ­
zetę „T a s w ir i-W ifk ia r " , k tó ra  um ieściła [a rty k u ­
ły  an ty ro sy jsk ie , iż d ąży do pokłócen ia T u rcy i 
z pańśtwfeh: zaprzyjaźn ionem .

Konstantynopol. —  W ed łu g  w iadom ości, 
o trzym an ych  ze S k u tari, 2000  p ow stań có w  po 
otrzym aniu  p osiłków  z C zarn o gó ry  zn ów  p rz y ­
stąpiło do oblężenia T u z y . T rz y  p ierw sze  b a ­
taliony. w y s ła n e  ze sto licy , p rz y b y ły  do S k u ta ­
ri. Z am ieszk a li w  sto licy  cz arn o g ó rcy  zostali 
w e z w a ir  do o jczyzny.

Konstantynopol- —  R a d a  m in istrów  p o ­
stan o w iła  u A rm stro n g a  zam ów ić d w a  dread- 
n o ugh ty.

Konstantynopol- —  N a przedm ieściu „K a -
d y k io j"  pożar zn iszczył 30 0  d o rró w ,

Tabrys. —  W ed łu g p ogło sek , po sp łyn ię ­
ciu śn iegó w , turcy p ociągn ą  ku g ra n ic y  turec- 
k o-persk iej m iędzy K otu rem  i M aku.

Londyn. —  Izba lord ów  p rz y ję ła  rezolu- 
c yę  R o b e r ts ’a, w iększością  99  g ło só w , p rzec iw ­
ko 40.

Tanger. —  W ed łu g  d o rie sien ia  z Fezu  z 
d o  i )3 raaręa  sy tu a c y a  n ie  zm ieniła się . B e r  
b e iz y  o b lega ją  m iastu.

Berlin —  O D rady sejm u p ru sk iego  zaw ie 
szone zostały  dd d n ia  19  kw ietn ia.

Waszyngton. —  z  pow odu ra ty fik a c y i 
z a w artego  w  lutym  am eryk ań sko -jap oń sk iego  
traktatu  h an d lo w ego  1 aft otrzym ał serd eczn y 
list 04 cesarza  jap o ń sk ie g o , n a  k tó ry  odpow ie 
dział, iż traktat bardziej je szcze  w zm ocni przy 
ja ź ń  pom iędzy n aro d am i Ja p o n ii i A m eryk i.

Londyn. —  Z m a rł n a g le  dyrektor-zarzą- 
d za jący  „T im e s a "  I.loW rH belk

 — ■ a. » ■■■ ■ „ . . - -  ■ .1.. I—

G IEŁD A  ZGOŻOW A.

(Telegram specyainy).

Orenburg. -  Usjiosobienic bardzo, spokojne. 
Pszenica rosyjska 60—67 kop., proso 67 — 75 kop., 
mąka pszenne 9 rb 50 kop., ja g ły  za 5 pudów, 10 
rb. 50 kop.

Sam ara.—Pszenica rosyjska 78—85 kop., żyto 
5 3 -5 5  kop.

Woroneż.—Usposobienie stałe. Zyto 60 kop.. 
pszenica garnówka 1 rb 5 k o p , girka 87 kop., ozi- 
ms 95 kop., owies folwarczny 57 kop., zwyczajny 

kop.
Rybińsk.—Usposobienie małoczynne. Zyto w 

naiurze 6 rb. 30--6 rb. 35 kop., owies zwyczajny 
wołżański 3 rt  90—4 rb , kamski 3 rb. 60 — 3 rb. 
615 kop., kasza hreczana, 9 rb. 50 kop. — 9 rb. 6c 
kop., groch pas‘ ewny 7 rb. 40—7 rb. 50 kop., mąka 
żytnia wołżańska 7 rub. 20 kop. — 7 rub. 40 
kop.

Jelec.—Usposobienie z owsem spokojne z po 
zostałem zbożem słabe.

Libawa.—Usposobienie z hreczką mocne, z 
nszenicą i żytem słabe, z owsem białym moc 
niejsze.

Dnia 23 go marca igri 1.

Berlin. W ypłaty  na Petersburg sp. 2 16 17 5  —
łujj 216.125

Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — .—  

4l óć/„ pozyezka 1905 r. . . .  100.40 

4°/# rcuts państwo wa 1894 r. . . 9 4 00

Rosy), bu. kredy- 100 rb. . . 2 16 35
Dyskonto prywatne . . . .  2' ls°;„

Usposobienie ku końcowi giełdy mocne. 

Wiedeń.— 5 %  potyczka rosyjska 1006 r. . 103.50 

Paryż,—W yp u ty  na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . 266 375
Cer a najwyższa . . . .  268 375

4%  renta pafts wowa 1894 r. 94 25
4Vs°/0 pożyczka 1909 r.................................10660

5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.15

Dyskonto prywatne 2</u° 0
Usposobienie mocne.

Londyn.—5°'0 pożyczka rosyjskr 1906 r. . ios^i 

4l/s7i pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. g g 7 / .  

Usposobienie spokojne.

Amsterdam.— 5 %  pożyczka rosyjska iooó r. g ę

4l/i°/0 Dożyczkr. rosyjska 1909 r. —

G ie łd a  P e ti r n b u r a k a .

Dnia 23 marca 19 11

4% Renta Pańs v owa . , . . . . 94 ‘h

4ł/*% Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . —
4V2°/0 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . . goh,

5% Pożyczk. prem. 1&64 r ........................... 462

5°/o „ 1866 r ........................... 356’ 1’
5 %  Obi. prem, Szlaćh. Binku..................... 333'B
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerć. . 568

W Petersb. Dyshont Pożyczk. . . . 525
0 Rosyjsk dla-Handlu Zew . . . . 44i
n T -w a Odlewni stali „Sormowo" 149

w Brańsk Fab. Szyn . . . . *57
n Poł.-Wsch. kol. ż e t ........................ 25®:/2
w Putiiowsk.......................... 149
0 Bakińsk. T  wa Naitow. . . 271
w Kijowskiego Banku Ziemskiego . 710

0 Kos. T o w  kopalni złota . . . . 2 I5
w Koł. fabr. m a s z y n ........................ 260

0 M. K. W or. k o l . ............................. 6.35
0 Mcsk. W iić a w , Ryb. kol. żel. 188

0 Mosk. Kazań, kolej . . . . . . —

0 Don. Jurjewsk. Tow . met. . . . 324
0 „H anm anL .................................. —

50/o Pożyczka 1905 r............................. 104

5% „ igc5 r. . . . . .  . i ° 3r’)»
5°/„ Świadećtwa Włościańskie . . 100*12
S ° / c  Pożyczka 1908 r . tJl  .................... —

Usposobienie z w aloram i jjaństw ow ym i spo 
kojne; z papieram i dyw idendow ym i chwiejne; 
prem iówkam i bez zmian.

G IE Ł D Y  Z A G R A M IC Z R E .

R O Z M A I T O Ś C I .

„ Ju p c  c iilo tłr“ — w Turcyi. Ze  Stambułu, z 
ojczyzny damskich szarawaruw otrzymuje „Gaz. 
Narodowa" następujące uwagi: Na szarawary, jako 
r a  nową modę kobiecą, dlatego się znajdują zw o­
lenniczki, bo sądzą, jakoby to był strój turezynek. 
A le  nieświadomie tak myślą: bo choć turciynki 
noszą szarawary, to jednak nie uważają ich za strój 
(strojem zwykliśm y uważać zwierzchnią szatę, w  
którą się ubierali mężczyźni czy kobiety, wychodząc 
i.a ulicę) Turczynki używają szarawarów tylko w 
domu i dlatego, że cne w domu, nie tak, jak  euro- 
pejki, prowadzą życie zamknięte, a więc nie sa w y ­
stawione na żenowanie się wobec obcych (gdy ob­
cy przypadkowo wcńodzi, to turczymki w  mgnieniu 
oka chowaia się). Domowe zaś żvcie turezynek 
ogranicza się do gotowania w  niskich kominkach, 
do prania, mycia i tyrr podobnych czynności na 
ziemi wykonywanych, a więc dc zaięć, przy któ­
rych suknia by łaby  nie małą przeszkodą i dlatego 
■v skrytości domu sukień nie używają, ale w  szero 
kich 1 długich, u kostek spiętych szarawarach ro­
boty sw e  odbywają. Nigdy ierinak turczynki nie 
wychodzą na ulicę w  szarawarach, ale zarzucają na 
siebie jakby płaszcze, często jedwabne i jednokolo­
rowe, które są prawdziwym strojem turezynek. 
Eurc peiki, mieszkające na Wschodzie, nie myślą 
naśladować turczymek ani przez zarzucanie na sie­
bie dość niesmacznych płaszczów, ani, tembardziej, 
przez pokazywanie się na uliey w  szarawarach, ba, 
na w e  i w  domowem życiu nie naśladują turczy 
nek. W  szarawarach p „  uliey chodzą tylko cygan­
ki które i tam. podobnie jak w  Europie, przeważ­
nie żebractwem się trudnią. S z a ra w a ry  więc to 
cyganek strój, jako kobiet żebraczek, które nie są 
w stanie ubierać się na ulicę w  płaszcze. Sądzimy, 
żc ta wiadomość od europejczyka, mieszkającego 
od dłuższego czasu na Wschodzie i znającego oby­
czaje tureckie, wpłynie na zmianę jtojęcia, jakoby 
szarawary byty strojem turezynek i dlatego jakoby 
godne dc wprowadzenia w  modę przez europejki 
o wyższej kuiturze.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).
Po v;yborze prezydenta Dumy.

Petersburg.— N o w u o b ra n y  p rezyd en t D u ­
m y P a ń stw o w e j R u d z ian k o  w  rozm ow ie ż 
dziennikarzam i p ow iedział: „ Ja k o  p aźćz iern ik o - 
w iec uw ażałem  za sw ó j ob ow iązek  w tak w a ­
żnej chw ili p o lityczn ej, w o b ec od m ow y A le -  
ksie jen k i, pod d ać się  w o li fra k cy i, g d y b y  n a ­
w et go d n o ść  p rezyd en ta  D u m y m iała stać się  
dla m nie G o lg o tą " .

Petersburg. —W  kuluarach  D um y tw ier­
dzą, iż w  przem ów ien iu  R o d z : anki zn a jd ow ał 
się  w yra z  „k o n sty tu c y jn y ", za ra d ą  jed n ak  o- 
sób w p łj7\vow ych w y ra z  ten został w yk re ślo n y .

Petersbu-g.— R o d zian k o  otrzym ał p o w in ­
sz o w an ia  od S to lyp in a . D o n o w eg o  p rezydenta 
D uin y przyjeżdżali p rz y w ó d cy  fra k c y i z życze­
niam i. P om iędzy inn ym i skład ał R o d zian ce  ż y ­
czenia G uczków .

Petersburg. —  P an u je  przekonanie, iż w y ­
bór R o d z ian k i na  prezy7denta D um y oznacza u- 
padek idei p ażd ziern ikow ców .

Pete-sburg. —  M ow a R o dzian k i p rzy ję ta  
z o sta ła  n iep rzych yln ie  przez op ozycye A d że- 
m ow pow ied zia ł: „U stąp ił G uczkow  z p ow odu  
S to ły p in a , obecnie zaś m iejsce je g o  za ją i s tro n ­
nik p rezyd en ta  m in istró w ". Je frem o w  w yraz i! 
się: „R efo rm y7 zo stały  p o grzeb an e".

Petersburg.— z  pow odu w yb o ru  R o d z ia n - 
k: na p rezyd en ta D um y „R ie c z "  p isze , iż w y ­
bór ten je s t  dow odem , że z aw io d ły  n adzieje  
pokładane n a  p ażdziern ikow ców .

Katastrof? Kolejowa.
Londyn.— z  K a lk u ty  d on o szą , iż w p o ­

bliżu D in ap u ra  w yk o le ił się  p o c ią g  o so b o w y . 
Z a b ity  jed en  indus i ciężko ra n n y c h  3  eu ro p e j­
czyków .

W sprawie procesu Ferrera
Madryt.— W  izbie w zn o w ion e  z o sta ły  ob« 

ra d y  w  sp raw ie  p o n o w n ego  ro zpatrzen ia  p ro ­
cesu F e rre ra .

Rewizya senatorska-
Petersburg — Z  w ia ro g o d n yc h  źródeł 

d onoszą, iż sen ator  Neuhardt zwrócił się z 
prośbą  o pozw olenie  d ok on an ia  re w iz y i  g o s p o ­
darki k i jo w sk iego  zarządu m iejskiego , z nowo- 
d u ,w y k r y c ia  nadużyć i wykroczeń.

Spirysigienie w indo-Chinach.
Petersburg. —  W  In do-C h in ach  thykryto 

sprzysiężen ie  przeciw ko francuzom . S p isk o w c y  
m ieli z o rgan izo w an ą  ad m in istracyę  ‘re w o lu cy jn ą . 
P rz y g o to w y w a n o  rzeź eu ro p ejczykó w .

Sytuacya w Chinach
Petersburg.—C h in y  p o w ra c a ją  do d a w n e j 

sw e j p o lityk i w  stosunku do R o sy i. K źąd  chiń­
ski p oczynił w ielkie obstalunki w  zakład ach  
K ru p p a . Der M o n g o lii p rzyb y ła  z Pekinu  spe- 
cya ln a  k o m isya  w o jck o w a w celu o p ra c o w a n ia  
planu obrony g ran ic

Heliodor w Carycynie.
Pl tO TSburg.— W ięk szo ść  członiców S y n o ­

du w yD Cw iedziała się za pozbaw ieniem  HMio- 
d o ra  god ności d uch o w n ej. P rócz ttg d  S yn o d  
żąda n iezw łocznego w y d a le n ia  H elio d ora  z C a- 
ry c y n a .
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Ostatnie wiadomości.
Stofypin—ofiarą reakcyi. i kryskie  dzien­

niki „Matiu" i „Echo de lJ aris“ otrzjnnaly z 
Petersburga z „kól poważnych" komunikat, któ­
rego celem ma być rozproszenie obaw większo­
ści opinii europejskiej w zakresie obecnego 
przesilenia nad Newą. Jest  to swojego ro­
dzaju pośpieszna, na urząd, apologia Stolypina 
i rozstrząśnięcie wszystkich skierowanych prze­
ciw niemu oskarżeń. „Matin" przytacza też pun­
kty oskarżenia i pisze:

„.Dzienniki oskarżają Stolypina o ucisk 
rolski i Finlandyi. Mówią, iż. „regime" za cza­
sów Stolypina przeszedł „regime" z czasów 
Plehwego, że jakoby pr-cmicr popiera zaawan- 
turowatih się w Chinach i powiększenie się 
wpływów niemieckich na politykę rosyjską".

Komunikat więc zaprzecza wszystkim tvni 
punktom oskarżenia po kolei, a co do spraw 
w e w n ę !n v c f i ,  powiada:

„C da przeszłość Stolypina dowodzi, iż 
pragnie o j i  odrodzenia Kosy i.

Wiecznie prz.Sladowany przez intrygują­
cą reukcyę, pragnąca, pou rotu do przeszłości, 
Stolypm dopiero pozwolił konstytucyi zapuścić 
głęboko k ó r z c ie " .

Je st  więc— wedle „M alina"— p. Stolypin 
ofiarą reakcyi.

Połcżem e W M eksyku. Spęoynlny spra­
wozdawca „Koln. Z tg ."  z nad granicy Meksy­
ki u donosi, że sytuacya polityczna tani znacznie 
;i(; pogorszę la wskutek tego, że władze meksy­

kańskie aresztowały stryja przywódcy powstań­
ców, Madera. Ten stryj w powstaniu udziału 
zupełnie nie brał, to też aresztowanie człowie­
ka zupełnie niewinnego inusi napełnić goryczą 
przywódcę powstańców i uniemożliwić układy, 
jakie Się miały rozpocząć mi- (Izy tum a rządem 
meksykańskim.

Włochy wobec powstania w Albanii.
V '  kotach dyplomatycznych rzymskich- zape­
wniają, że W łochy nie myślą wcale o interwen • 
cyi b Albanii celem zabezpieczenia życia i mie­

nia zam ieszKując}Tch tam ob co kra jo w có w  7. E u ­
ro p y  Z ach od n ie j. In te rw e n cy a  m ogłaby  w y ­
tw orzyć n iepożądane zaw ik lan ia  d yplom atyczne.
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Ruch podróżnych z Europy do 
Nowego-Yorku.

O olbrzymim ruchu osobowym w  porcie no­
wojorskim daje dokładne wyobrażenie wykaz pa 
sażerów, przybyłych do tego miasta różnymi okrę­
tami za rok 1910, jaki przysłano nam niedawno. 
W ykaz  obejmuje 32 największe kampanie przew o­
zowe i ryczałtowo wiele drobniejszych, których o- 
kręty prze* 2,230 wylądowali przywiozły do portu 
nowoyorskiego 1,104,348 osób. Czyni to dziennie 6 
okrętów i 3.025 pasażerów. W  liczbie 1,104,348 by­
ło pasażerów 1 klasy 146,027, 2 klasy 187,779 i mię­
li żypokładowych 770.542.

Naczelne miejsce zajmuje „Norddetitscher 
L lo yd 1', który z Eremy przewiózł do Nowęgo Y o r ­
ku w  ioi podróżach 118,568 pasażerów, a z ró­
żnych popów  morza Śródziemnego w  37 podró­
żach 42,250 osób, razem więc w  138 podróżach 
160,824 pasażerów.

Po nim idzie „fIamlmrg Amerika Linie", któ 
ra wykazuje z Hamburga podróży 86 i pasażerów 
134,624, a z portów morza Śródziemnego podróży 
17 i pasażerów [9,422, razem podróży i przewie­
zionych 154,046 osób.

Na trzeciem miejscu stoi towarzystwo „Cunard 
Line", które odbyło podróży z I.iyorpoolu 65 i prze­
wiozło --tamtąd do Nowego-Yorku 86,037 osób, n 
z Rjeki (i iumel wykazuje podróży 25 i pasażerów 
45,153, razem tedy z obu tych portów odbyło po 
dróży 90 i przewiozło osób 131,190

Po Cunardzie następuje kompania „White 
Star Line", która wykazuje odbytych podróży z 
Liverpoolu 44, z Southamptonu także 44 i z portów 
morza Śródziemnego 8, razem 96, a przewiozła 
pasażerów 42,068, 34,130 i 13,585, razem tedy 89,783.

Dalej idą w  porząilu malejącym: „Compagnie 
Centrale  Transatlantięue" z IIavru i 108 podróży — 
71,309 pasażerów), „Red Star Line" z Antwerpii 
153 podróże - 67,370 pasażerów), „Ilolland-Ame- 
rika-Line" z Rotterdamu (45 podróży 55376  pa­
sażerów), „ Anchor-Line" z Glasgowa 149 powlróży- 
36,777 pasażerowi, „ Au.stro-Americana z Tryjestu 
(36 podróży — 34,109 pasażerów), „American Li 
ne“ z Souihampionu (44 podróży — 25,886 pasa­
żerowi. „Nurigaztone Generale Italiana" z portów 
morza Śródziemnego 124 ppjhfó/c — 24,730 osób:, 
„Fabre-I.ine" z portów morza Śródziemnego (24 
podróże— 23,050 osó b1, „La  \ eloce'1'*ż portów mo­
rza Śródziemnego (21 podróży—22,840 osób 1, „Scan-

dinazian-Ainericaii-Line" z Kopenhagi (29 podró­
ży -  21,692 osób), Rosyjsko-amerykańska linia z 
Libaw y (24 podróże-zir,032 osób).

lo do Nowego-Yorku osób:
Z portów morza śródziemnego I93.492
ż Hanibiirga LD.624
/ I iyorpoolii 128,105
ż Brt ni v 118,568
ż I Taeru 7 '.369
ż Rotterdamu 67,75°
ż Antwerpii 67.37°
ż Southamtonu 60,016
ż Rjeki (Tiume) +5.153
/ f dasgowa 36,777
ż 1 ryjestu 34, top
ż Kopenhagi 21,682
ż 1 ubawy 22,032
ż 1 -ondynu 3.948
Dokładnego wyobrażenia jednak o rozmia­

rach tego ruchu odnośnie d °  poszczególnych k ra ­
jów nabrać nie można z omawianego zestawie­
nia, choćby dlatego, .ż e  porty morza Śródziemne­
go wzięte są ryczałtowo, a następnie z tego po 
wodtt, /.ę poza 32 największemi kompaniami prze- 
wozowemi figuruje jeszcze 1,087 ,iazd okręto­
wych z 54,654 podróżnymi. ]ak się ta cvfra roz­
kłada pomiędzy poszczególne porty, zestawianie nie 
podaje.

N A D E S Ł A N E .
Z Towarzystwa Dobroczynności.

Sprcttrozdan>n  *  ba!u, urządzonego d. 11 ki- 
teyo r. b. n a  rzecz kij. rz.-kutol. Tow. do­

broczynności.

Ze sprzedaży biletów i 
szampana otrzymano 4,581 rb. 4 kop.

Po potrąceniu rozcho­
dów w kwocie L 59 9  rb. 37 l-op.

Pózostalo czystego do­
chodu 2,981 rb. 67 kop.

Większe naddatki za bilety i oliary wnio­
sły następujące osoby:

Małżonka J .  W. P gcneral-gubernatora
E. T repow a 25 rb., J .  W . Pp. gubernatorstwo 
Giers 25 rb., wicc-gubernat. Kaszkarew 15  rb., 
Abramowiczc l.ucyanostwo 9 rb. 70 kop., Baj- 
kowski I. 14  rb. 70 kop., Bartoszewicze Joa-

cliiinostwo 4 rb. 70 kop., Bądarzewscy Ka- 
likstowie 14  rb. 70 kop., Berezowski Julian  4 
rb. 90 kop., Bniński lir. Hilary 4 rb. 70 kop., 
Bniński hr. Roman (sen.) 4 rb. 90 kop., Bniń­
ski hr. Rom an (jun.) 4 rb, 70 kop., Branicki 
hr. K saw ery  4 rb. 70 kop., Branicka hr. M ary a 
89 rb. 70 kop., Bukowińscy Antoniostwo 4 rb. 
70- kop., Bursztyńsk. Lucyan  4 rb. 70 kop., 
Chojecki Kazimierz 4 rb. 70 kop., Chojecki 
Zygmunt 4 rb. 90 kop., Ciechońska hr. A nna 
10 rb., Czerwińscy Antoniostwo 39 rb. 70 kop., 
Czerwiński August 14  rb. 70 kop., Czerwiński 
Kazimierz 14 rb. 70 kop., Czajkowski S tan i­
sław 4 rb 90 kop. Czosnowski hr. 10  rb., D ą ­
browski G racyan  9 rb. 90 kop. Dobrowolscy 
Aleksandrostwo 14  rb. 70 kop., Dobrowolscy
Aleksandrostt rb. kop., Dobryj, dyr.
banku 89 rb. 70 kop., Dorożyńscy Antoniostwo 
4 rb. 70 kop., Drzewiecki Jan  14  rb. 70 kop., 
Eiszman 4 rb. 70 kop , Gajewski Sergij 10 rb., 
Glinka < )tton 4 rb. 90 kop., Gosiewski S tan i­
sław 4 rb. 90 kop., Grocholski hr. W ładysław 
19 rb. 90 kop., G ngoriew  I. D. 10  rb., Grom- 
nicki Roman 6 rb., Hanscn O. 19 rb. 90 kop., 
Jakowicz. Ja n  14 rb. 70 kop., Jankow ska  S te ­
fania io  rb., Januszkiewicze 5 rb., Ja roccy  Ka- 
zimierzostwo 5 rb., Jokisz Karol 4 rb. 70 kop., 
Karwicki hr. Ja n  4 rb 70 kop., Kimajerowie 
Józefostwo 14  rb. 70 kop., Konarski T. 4 rb. 
70 kop., Koseccy FeJiksostwo 4 rb. 70 kop 
Krajew ski Eucyąn 4 rb. 70 kop., Kraszewscy 
Justynostwo 10  rb., Kraczkicwicz Bolesław 4 
rb. 70 kop., Krac/kiewicz Julian 4 rb. 70 kop. 
Kraczkiewicz Kazimierz 4 rb. 70 kop., Kraczkic­
wicz Stanisław 4 rb. 70 kop., Kraczkiewicz 
Zygmunt 4 rb. 70 kop., Krasowski Kazimierz 
14 rb. 70 kop., Leszczyński W acław 4 rb. 70 
kop., Eipkowski Je rzy  4 rb 70 kop., I ipko- 
wski Stefan 4 rb 90 kop., Eażniński F ran c i­
szek 14 rb. 70 kop., Mańkowski limeryk 4 rb 
70 kop., Mańkowski Jan  4 rb. 70 kop., Margo 
lin Dawid 14  rb. 70 kop., Mazaraki 15 rb. 
Michałowska Zofia 19 rb. 90 kop., Michałowski 
Tomasz 19 rb. 90 kop., Mogilnicki K . 1 rb. 
90 ko;i., Mogilnicki St. 4 rb. 90 kop., Morgul- 
cowie Maryanostwo 4 rb. 70 kop., Mozert 14 
rb. 70 kop., N. N. 89 rb. 70 kop., Orlikow ski

Stanisław 4 rb. 70 kop., Pcreśw iet-Soltan  14 
rb. 70 kop., Perlowska Ja d w ig a  6 rb., 1‘cdha 
jecki Ludwik 4 rb. 70 kop., Rod ho rek i Riotr 
14 rb. 70 kop., Potocki hr. Józef  14  rh. 70 
kop., Potocki 1 r. Franciszek 4 rb. 70 kop , P o ­
tocki hr. Piotr 4 il>. qo kop., Pruszyński hr. 
Bronisław 14  rb. 70 kop., Przecławski Kazi­
mierz 4 rb. 70 kup., Rogoziński Tadeusz 4 rb., 
70 kop., Rogowski Stan. 4 rb. 90 kop., R o ­
hoziński Ernest 14 rb. 70 kop., Różański Ja n
4 rb. 90 kop. Rudnicki Ignacy 5 rb., Rusiecki 
Dominik 9 rb. 76 kop., Rząśnicki Kazimierz
5 rb., Satiguszko ks. Rom an 44 rb 90 kop., 
Sethofer Olga 14  rb. 70 kop., S łotw ińscy W. 
9 rb. 70 kop., Sobański hr. Michał 89 rb. 70 
kop., Szczeniowski Btan. 5 rb., Sokołowscy 
Antoniostwo 15  rb. 40 kop., Slczepanow ski 
Leopold 4 rb. 90 kop., Szancer 4 rb. 90 kop., 
'Trzeciak Józef 4 rb. 70 k., Ułaszynuwic Oktaw. 
14  rb. 70 kop., Urbański Ant. 4 rb. 70 k., 
W agner prof. 10 rb., W erbski J a n  5 rh., Wer- 
kantin Otton 14 rb. 70 kop., W ęgliński S te ­
fan 5 r 1 >., Woiusewicz Z. 4 rb. 70 kop., Z a ­
dora Antoniostwo 14 rl>. 70 kop., ZajCew M. 
I. 39 rb. 70 kop , Z id eń sla  Kaz. 10  rb., Ż e ­
romscy Stanislawostwo 14  rh. 70 kop., Ż u ­
kowscy Olgicrdostwo 5 rb. i Żurowski Ignacy 
14  rb. 70 kop.

Zarząd kij. rz.-kat. Tow . dobroczynności 
wyraża niniejszem głęboką wdzięczność człon­
kom komitetu balowego za poniesione trudy 
przy urządzeniu balu, paniom, które się za im o - 
wraly sprzedażą szampana, a także wszystkim 
osobom, które przyczyniły się do powodzenia 
zabawy oraz przysporzenia funduszów 'Tow. 
dobroczynności.

Zarząd.

REDAKTORZY i WYDAWCY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

jedyny środek, który robi skórę 
m i ę k ą  i delikatną oraz nadaje

r  •

jesi to tłusty puder

portumeryi
Ferd. Miilgens.

i ^ b i  P u d e łk o  3 0  k o p . ■ ■ ■

S T R Z E Ż C IE  
SW OJE ZDROW IE

i używajcie

P R  A W I I Z I  W  E G  O

tłustego pudru 

t  y  I k o  z  m a r k ą

m m

Ferd. ilpm
K o lo m a  n ad  R e n e m .

Zaloż. 1792.
F i l ia  w R y d z e .

Dostawca wielu D w o r iw  Głesarsk. 
S p r z e d a ż  w s z ę d z ie .

„Biuro Mslioraeyi Rolnych”
K n o p iń sk i i K ra s k i n6=

Biuro centralne, W arszawa, Nowogrodzka Nr. 41, telef. 48 52.
Oddział w Winnicy na Podolu.

Przedstawiciel W. Unicki Inżynier Agronom. W ykonyw a z gwarancyą 
wszelkie prace melioracyjne: drenowania pól, gospodarstwa rybne, melio- 
racye łąk, osuszanie błot. budowa upustów, przewałów, mostów, filtrów 
i osadników dla zakładów przemysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko­

lejek podjazdowych.
W czasie kontraktów mieszka inżynier Iinicki, Hotel „Franęois".

J 1

żytnia i pszenna, miejskie grunty na ogrody i place podmiej­
skie, wszystko naokoło miasta przy stacyi kolei nad samą granicą 
pruską. Cena od 100 do 3 0 0  rubli za inórg. Place i ogrody 
blisko miasta drożej. Zgłaszać się wprost do właściciela majątku 
GRAJEW O, gub. łomżyńska; poczta, telegraf: stacya kolei G r a ­
jew o- Jech ać  trzeba przez Białystok. ] 778

r
W sk u te k  t r w a ło ś c i  — ta n io ś ć .

75°|a o szczęd n ości
z u ż y w a n ia  p r ą d u . Elektryczne lampki żarowe

r -  » ^^-N iesłych an a trw ałość
V  1  I  V  >  Przejem.światło. Są  na skła- Q r io h m u iO ^ io n n

7 dżie w  Biurze Tcchn. Inż. II. U(]U1UW&MBIJU.
K r e s z c z a t y k  M  8 ,  t e l e f o n  7 G 9 aT3

I. A. BASÓW i Syn“
w  K ijo w ie

Padot, ul. Aleksandrowska d. Fnlomina „Ys 46. Telcf. AT 20-28. 
J a r o s ła w s k ie  i Kostromskie P łó tn a . Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, ha tv s/wujc. G o to w a  m ę s k a  i d a m s k a  b ie l iz n a . Kołdry, 
madcpoLui, chcrting, batyst, grinsbon, fasone, pikc, pończochy, skarpetki,

tiul (.rankowi 'etc. [832

W m ng. tow . b ła w a tn y c h  i s u k ie n n y c h
W. Berestow skiego Rre“ ‘**aatyk

na nadchodzące świę 
ta otrzt mano w  w ie l­
kim weberze po ce­

nach nizkidi

Ostatnie nowości sezonowe, ^^ 'p iA -iS rS i^ .
rosyjskich i zagranicznych fabryk. 1755

m a g  i o w  D i a w a i n y c n  1 s u K i e n n y

Berestow skiego

na podarunki

F a b r y k a  W yrobów  M eta lo w ych

Michał Bukowiński
w KIJOW IE. 

•  •

LUNA
Najnowszej konstrukcyi.
Kfektowny wygląd.
Duża silą światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

A r ł r p c -  Kreszczatyk 5. Tel. 9 -27  i 25-13
v O .  Telegraficzny „ E m b u  K i j ó w ”

20077

Magazyn Mebli

Kreszczatyk 58, róg Bulwaru
Posiał la wielki wybór mebli stylowych 

i fantazyjnych.1806

Specyalna pralnia 
chemiczna i farbiarnia

Prorezna N° 2, telefon 16-63.
P r z y jm u je  s ię  d o p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i ,  m a n k ie ty  

O b s t a lu n k i te rm in o w e  w y k . w  c ią g u  5 -c iu  g o d z in . 755

Przybory do podróży KnS -
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p.
N a jta n ie j Unni-uta UflUOrS (h> w s P6 łPr Nisse- 

w  zakładzie n Ł l j l j R d  n U j u l u  na i Wllrtzl i S-wie 
w  Wiedniu). Kreszczatyk AT 38 w podwórzu. Przy j­

muję reparacye i zamówienia. Robola elegancka i mocna. 202

Własne pracownie stolarską i łapicerską.
^^1

a , .
Wiś:

i ttu  v j w b b i  jn r iu o  mieć grasice!
Nic wyciągajcie ostatnich soków z zitnii, a podtrzymujcie i ej wydajność

sztucznymi nawozami: 1463

JCaimtem i solami potasowemi 3O0j0 i 4O°|0
Żądać we wszystkich składach narzędzi rolniczych, nasion i nawozów. 

P ie r w s z a  K ijo w s k a  F a b r y k a  b ie lizn y
W. M. K a u f m a n  i S-k a

Funduklejowska 1 2 , naprzeciwko kolegium Pawła Gałagana. Telefon 16-50

Specyalny magazyn fabryczny. LK " ,arS yd,
kolorów i fasonów. Na o b s t a lu n k i p o s ia d a m y  z a w s z e  w  w ie lk im  
w y b o rz e  m a t e r y a ły  r o s y js k ie  i z a g r a n ic z n e .  Przeróbka i zna 

czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. g6f

Jedyny  
Magazyn Saratowskich Sarpinek 

J S J R O T K I / I . A
S a r p in k i  na se z o n  1911 r .

Kreszczatyk 
Nr 10

1780

Solitera z głowa
B B H B B M n S B H S H B H H B B S B M B

oraz robaki i usu„-a 1.- ■ /  billu iiuicut „■ na jnpur. :/ iyws?,3-irh w y p id k a rh  „ S o «
I t t o n f tu " ,  urotfzol; absolu tn ie  nie.-^kodliwy, o p r /y jem ny in  s m ak u ;  oczyszcza kiszki, 
usuwając  ra dyka ln ie  inbaki.  . ledyny środek  . . Ś o l i l o i i l a ' ' '  n ie  wywołuje mdłości 
i nie pobudza do  wymiotów! Prawdziwy tylko w ziolonem opakowaniu ,  opa trzony 
napisem  firmy Labora to rium . .M i t ) '* ,  oraz  sposób użycia. Cena pudelka  dia dorosłych 
rb.  2. dla dzk c i  rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznycn.

G enera lna  R eprezen tacja  : Apteka  I! .  ' T r e n l l c r n .  Warszawa,  Nowy ś w ia t  GO. 
^kłau  ęlówny na Iśijów; Apteka Kwaskowskieco i Slępowskiego; Po)udniowo-Ros. Tow. 

liandl. Tow. Aptecznymi.

n a jm o d n ie js z y c h  fr ­
e o n ó w  le p s z y c h r o ­
s y j s k ic h  . z a g r a n i­
c z n y c h  f a b r y k  Ko- 
s z u le  m ę s k ie  k r o c h ­
m a lo n e , b ia łe  i k c lo - 

1 i m ie r z e  ,ro w e
m a n k ie ty , c h u s t k i ,  
i r ę k a w ic z k i .  L a s k i  
n a jm o d n ie js z e , p e ­
t e r s b u r s k a  f a b r y k a  
b ie l iz n y  i k r a w a tó w .

i l  M. KERSZMJ.N
Prorezna 2 telef. 282.

Przyjmowanie obstalunków, 
przeróbek i znaczenia bieliz­
ny. Gony iiaik-r oinnicniu- 
i stale. 1714

Kto p ra g n ie
posiadać

piękne owoce, piękne kwiaty, 
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda bez- n ó l ^ l ł l ł l  
płatnego katalogu l l n O l U I I ,

z a m ó w i  nasinna
i przekona się, że w  p o e i n n  
najlepszym gatunku l lC łO lU Ilt *

pod dewizą 
„ ja k ie  z ia r n o  — ta k i p lo n 1'

dostarcza firma 456

L« Dalewska
Handel nasionami i ogrodnictwo 

w  B e r d y c z o w ie
kijowskiej gub.

N la g a z y n -P ra c o w n ia

Bielizny i Krawatów
byłych k r o j c z y c h

A l s z w a n g a
N ik ifo ro w a  i G ru d in o .

Plac Ratuszowy .Y» 3 (w podwórzu 
wproś' ]>oczty). 1 ’rzyim. Ł b s t a f  na 
najrozm. bieliznę i hluzki angielsk. 
Otrzymano zefiry w najlepszych ga­
tunkach. Geny przestępne. J704

n ie b y w a ły  ś r o d e k
do prania bielizny

gdyż, używając go 
S  nie potrzeba prać 
■j bielizny, a tylko 
ł  wyniLcszac i prze- 
0 piukać w zimnej 
g  wodzie. Obiaśn. na 
O etykiecie. Ząd. w 
u skład. apt. 1 mydl. 
W Sprzeda/, w Pol.- 
®  Ros. T-wie Handlu 

Towar. Aptecz. w 
K iiowie. 162

Student przyjmie kondycyę 
na wieś, na wakacye 
i rok szkolny. Mona- 

-terzYska kiiow. sub. Haczkurvn j>. 
lunniickiemu dla Brzozowskiego.

1 776

Zakład zegarmistrzowski

Niecielskiego i 
Jagodzińskiego

w Kijowie. Tel. i8b8
Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny 
realne. Zupełna gwaran- 
cya. Przy zakładzie wzo­
rowa pracownia zegar­
mistrzowska. 719

E
Żakiety— Czapki

roboty szydelk. damsk. i dziecin.

Dziecinne
kostyumy, paltociki

zakopiańskie gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w  wielkim w y ­
borze w sp e e y a ln \m  magazynie

Czesko-Rosyj Iłflechan. pracow. 
wyrób, szydełkow.

G. W. Andrle
W .-W asylkowska ro, tel 17 27.

Cenniki na żądanie.
q6o

Cement i gips
wapno, cegła, wojłok, tol, kalle, ni 
ry kanalizacyjne i części Spanowi- 
oraz inne materyały budowl., atak/c  
■ ! _ .  g .  i węgiel. Ceny egzy- 

stujące obecnie, fiks- 
podycya towar, w obecności kupuj. 
Kreszczatvcki zauł. 3 w podwórzu.

P 41

P o t  i* z  p b u '  o  osob-v star-sze.i <łoł. u  1 1  kj ^ospod. na wies.
Bmw.-Kudriawska 13  ni. Borowskiej

1821

DO Św . s p r z c d a w i  6 lat praktyki, 
po.szuk. miej. ka.syer. Sotijowska 

6. Hotel „K raków" 14. 1819

T o w a r z y s t w o  k o b ie t pracujących

»Dźwignia“
w  Żytomierzu 1826

pośredn. w wynajdywaniu pracy
dla nauczycielek, bon, pracownic 
igły, rządczyń domu i t. d. I.okal do­
broczynności, dyżury od 12  do 2 g.

Tapicer i Dekorator
z W arszaw y 

up-asza Szanowną Publiczność o ro­
botę, może na wyjazd. K a r a w a jo w *  
s k a  35 m . 2 . Głębocki. 1B31

Plaster

„ S a l v a t o r “
W. B o ro w s k ie g o .

Niszczy bez bólu odciski, brodawki 
i zgrubienia skóry. Skład główny: 
Apteka W. Borowskiego, Tłomackie 
X; 10 w  W arszawie. Żądać wszędzie. 
W Kijowie Tow. Południowo-Ros 
Handlu Towaram i Aptecznemi „]U- 
R O T A T " .  1829

Potrzebna b o n a  niemka z jęz.
poi. do dwojga dzieci, wym ag świa­
dectwa. Pocz. Nicmirów, pod. gub., 
pocz. ;kr. 44 Berger .  '699

Potrzebna pszczelarka
zgłoszenia gub. podolska, p Kalinów­
ka, ..amotnia O. L. Kopczyński 1816

n . | | . n  zagranicz. wykształ., pos. 
I U I K d  pols., franc., dosk. ii^m., 
teor., posz. pos. naucz., opiekun, lub 
do towarz. Listownie: Nesterowska
2r m. 3. 1725

w ozdobnych wazkach terakotowych

na tacach terakotowych (od 2 rubli), 
bez żadnej dodatkov'ej dopłaty ty lk o  
w  C u k ie r n i  „ N IA R b U lS E ” , W ło ­
dzimierska róg Proreznej. 98

„Biuro pracy” l i b r * 'Ł
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „S c h ro ­
nisko św. Jad w ig i" .  I2774

W yk o n u ję
w s z e lk ie  budow y

szluz, młynów, doprowadzam do 
zy.ku zaniechane młyny z motorami 
naftow. 1 gazów. Urządzam gospo­
darstwa rybne. Posiadam 22 lata 
praktyki i świadectwa. Mogę rów 
liież przyjąć stalą posadę. Adres 
Staro-Konslantynów gub. wolyńsk. m. 
Kuzmin J.  Małetvn.ski. 1627

Dobra Obodowieckie
Poczta i le legraf Obodówka gub. po- 
ilolskięi lrę-dą niTafy do sprzedania w 
w  tym sezonie ja j  b a ż a n c ic h

2,500 sztuk.
1790

M o i o ł o l f  sprzedaje się 316  dz . 
I ł l o J ł J l C R  kijowską gub., Rado- 
m wl pow. inform. Żytomierz, Miko- 
lajowska 5. Bronikowski. 1805

Jampol -Podolski
<<

1 1

Prenum eratę  i ogłoszenia do

Dzień. Kijowskiego
przyjmuje 39S

p. Włodzimierz Bieslokieukl.

Czas odnowić prenum eratę na k w arta ł Il-gi.
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N r 38


